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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


cCemat 

W xaakOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 złp. polską 
monote 

W KRAJU kwartalna razom z przesyłką pocztową 5 
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mis. ma, k: 

przyjmuje sią W Księgarni JÓZEFA CZECHA przy (Głównym 
Bynku Nr 455 r 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
KXPEDYCYI GZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 9 kwietnia. 

W numerze 89 wiedeńskiego dziennika die 
Presse, odnośnie do Najwyższych Patentów, naka- 
zujących w mieście Krakowie i jego Okręgu, za- 
prowadzenie austryackiego Kodexu cywilnego i 
procedury, czytamy następujący artykuł : 

Pomiędzy błogiemi przepisami, które w końcu ro- 
ku zeszłego, w postaci zasad organicznych państwa, 
oyłoszonemi zostały, powitaliśmy jako najzbawien- 
niejszy, przepis dotyczący zaprowadzenia powsze- 
chnego cywilnego kodexu austryackicgo i w tych pro- 
wincyach, gdzie wymiar sprawiedliwości cywiinćj, 
cierpiał pod wpływem zastarzałego, niewłaściwego 
i częściowo z sobą sprzecznego ustawodawstwa, i 
gdzie taki stan rzeczy, wszystkiego nieledwie życzyć 
nakazywał. 

Niezaprzeczamy wcale, Że i prawo jest także dzie- 
łem organicznćm (Organisches gebilde ), lecz rów nicż 
niezaprzeczoną jest potrzeba, ażeby praw ne pogla- 
dy (?) (Rechtanschaungen) tego lub owego ludu, 
zbierane były od czasu do czasu w zwięzłą formę 
kodexów, ażcby mu zapewnić to, na czćm mu uajwię- 
cćj zależy, tojest jasne, do najczęścićj wydarzają- 
cych się wypadków jnajsciślćj zastósowane prawo, 
wedle którego treściwie i szybko, sprawiedliwość dla 
niego wym erzoną być może. 

Kodex. cywilny austryacki, uznanym został od da- 
wna, przez pajdawniejszych w tćj mierse sędziów, 
za dzieło wyborne. i 

Jednostajność jego norm, rozciągnięta na wszyst- 
kie składowe części całćj monarchii, niezaniedba 
wywołać powszechnego i prawdziwie austryackiego 
uczucia prawnego (Rechtsbewustsein ) i korzyść tę, 
którą na drodze prostćj i biórokratyczućj pracy je- 
steśmy obdarzeni, będziemy cenić nierównie wyżćj, 
aniżeli ogół wszystkich starozachowawczych i młodo- 
radykalnych doktryn i zbawczych tendencyj. 

Z prawdziwą przeto radością dowiadujemy Się, że 
w tym kierunku uczynionym został właśnie krok 
znowu nowy. lle nam wiadomo, powszechny kodex 
austryacki, ma być nareszcie w W. Księstwie Kra- 
kowskim zaprowadzenym, gdzie sobie dotąd zupełnie 
niedostatccznóm starém prawem polskićm, pomięsza- 
nóm r ułamkami prawa Rzymskiego, radzić w tym 
wzg'ędzie musiano. 

Jednocześnie dla zaradzenia najsilniejszym niedo- 
statkom dotychczasowćj procedury, ma być tamże, 
tojest w W. Księstwie Krakowskićm, zaprowadzoną 
także procedura sądowa, dotąd w Galicyi wschodnićj 
obowiązująca. 


CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 
Listy z podróży. 


Neapol 9 marca 1852 r. 


(Dokończenie.) 


Największym i dla archeologa najciekawszym kościołem 
jest Santa Chiara ($. Klara) fundowana na początku XIV. 
wieku przez króla Roberta W. znanego protektora nauk, 
przyjaciela Petrarki. Mimo częstych przerabiań i odna- 
wiań 1), pierwotny styl gotycki, pozostał we wnętrzu bu- 
dowli dosyć widoczny. Znalazłem tu wiele zajmujących 
rzeźb średniowiecznych między któremi pierwsze trzymają 
miejsce mozelea książąt z domu Andegaweńskiego. Kolo- 
salny grób króla Roberta, skończony w 1350 r. przez 
s'awnego snycerza neapolitańskiego, ozdobny w posągi i 
ja płaskorzeżby, wsparty na wysmukłych kolumnach, na- 
Jjeżony w strzały i w przejrzyste wieżyczki, jest jednćm 
ze znakomitych dzieł 


milia Burbonów ma także swoje groby u ś. Klary. 


; w ae Karmelitów (Carmine maggiore) spoczywa- 
jama = © od siebie zwłoki dwóch ofiar wypadków po- 
litycznyc mesh ludzi zupełnie różnych urodzeniem i 
zamiaram! » sh których imiona zapisane na kartach histo- 
ryi, zabrzmiały śród dwóch krwawych dramatów; — zwło- 


ki pretendenta do korony neapolitańskićj, Konradyna z do- 
a m—— 


1) Za czasów hiszpańskich zabielono tu wapnem i zniszczono 


ciekawe freski Giotta (XIV. wieku). 


a NN nn 


gotyckićj sztuki.— Panująca dziś fa= 


10. Kwietnia — Sobota. 


Rok 1802. 


k Przyjmują się 
= BEC ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
a NIA - literacki i i 
rolnicze i p. e, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
a id a opłatą 
sd wiergza pelytówego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


następne po 8 gronze — g dopłatą 10 krajcarów 2d: każdą 
publikacyg na stępel rządowy. 


List y 
niefrunkowans nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


PEF Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Mieszkańcy W. Księstwa Krakowskiego, wdzie - 
cznymi zapewne będą rządowi Austryackiemu, że 
im nareszcie zapewnia dobrodziejstwo, porządnego 
biegu i wymiaru sprawiedliwości cywilnćj. Korzyści 
przedsięwziętego środka są zanadto widoczne, po- 
trzeba, która go użyć kazała, jest zanadte wielką, 
iżby przeprowadzenie go nareszcie i wprowadzenie 
w życie, niemiało sprawić ogólnego zadowolenia. 


Już przy okazyi odpowiedzi danćj przez nas 
w N.61 dziennika naszego, korespondentowi dz. 
Ost Deutsche Post, dotknęliśmy smutnćj dla pro- 
wincyi naszćj, ale niestety bardzo prawdziwej 0- 
koliczności, że dzienniki stolicy (wiedeńskie) tra- 
ktują Galicyą i jéj stan bardzo obojętnie. Dzi- 
siaj, po przeczytaniu powyższego artykułu dzien- 
nika die Presse, możemy śmiało dodać, że 
dzienniki o których mowa w każdym ważniejszym 
wypadku, kiedy im już wypada koniecznie mówić 
o Galicyi, mówią o nićj jeżeli nie z złą wiarą, to 
przynajmniej z bezprzykładną 
rzeczy. 

Sądząc z tego co dziennik die Presse, z oka- 
zyi zapowiedzianego wprowadzenia w mieście Kra- 


kowie i jego Okręgu w moc obowiązującą, ko- 


niewiadomością 


dexów austryackich cywilnego i procedury, 0 u- 
stawodawstwie cywilnym W. Księstwa Krakow- 
skiego powiedział, wnosić by należało, że w sa- 
méj rzeczy, W małym tym kraiku, porządny i 
regularny bieg i wymiar sprawiedliwości cywilnćj, 


datować się dopiero będzie od dnia, wprowadze- 


pilacyi, cierpiały i bardzo prawa i interessa pry- 
watne mieszkańców W. Księstwa Krakowskiego; 
że przeto zaprowadzenia kodeksów austryackich 
cywilnego i procedury, urządzających nareszcie 
raz jak należy porządny i szybki bieg sprawie- 
dliwości w tym kraju, wymagała pilna potrzeba 
i własny interes jego mieszkańców. 

Do takich a nie innych wniosków i konkluzyj, 
prowadzi i upoważnia artykuł w dzienniku die 
Presse, z okazyi zaprowadzenia w mieście Kra- 
kowie i jego Okręgu kodexów cywilnych austry- 
ackich ogłoszony. Wszakże i wnioski i kon- 
kluzye powyższe byłyby i są zupełnie mylne- 
mi, a to dla tego, że są oparte na twierdze- 
niach tego dziennika, od początku aż do końca 
z gruntu fałszywych. Gdyby dziennik die Presse, 
konieczność zaprowadzenia w mieście Krakowie 
i jego Okręgu kodexów cywilnych austryackich, 
w miejsce dotąd obowiązujących, oparł był na 
potrzebie monarchii, podporządkowania wszyst- 
kich prowincyj, pod jedno ogólne prawo cywilne; 
gdyby był napisał, że zaprowadzenia tego, wy- 
maga interess państwa; byłby się był nie rozmi- 
nął z prawdą, bo tak jest w samćj rzeczy; 
byłby nie był wprowadzał w błąd opinii pu- 
blieznćj, byłby był nie ubliżył istocie rzeczy, 
i wywiązał się z zadania swego z godnością , jaka 
dziennikowi publicznemu tćj rangi co Pressa przy- 
stoi. Ale pisać oczywiste fałsze, twierdzić i u- 
trzymywać, że w W. Księstwie Krakowskiem nie 


nia w życie kodeksów 0 których mowa; że przed | było dotąd ustaw cywilnych, zapewniających po- 


ich wprowadzeniem a zatćm po dziś dzień, bieg 
ten i wymiar odbywał się wedle przepisów ja- 
kićejś kompilacyi legum barbarorum, z ułamków 
zastarzałego prawa polskiego, i jeszcze starszego 
prawa rzymskiego , zlepionćj; że pod wpływem 
tój niewłaściwej , i często z sobą sprzecznćj kom- 


mu Hohenstaufów i trybuna ludu Mazaniella, rybaka z A- 
malfi, Na przyległym placu targowym (Largo del mer- 
cało) szesnasto - letni Konradyn (wzięty w niewolę pod 
Tagliacozzo przez Karola Igo Andegaweńczyka) ścięty z0- 
stał ręką kata w 1268 T. );—— i na tymże samym placu 
w r. 1647 lud zamordował i rozszarpał w kawałki Maza- 
niella, którego wprzódy Przez dziewięć dni nosił na rę- 
kach, nazywając bohatyrem 1 wybawcą. Monarcha i rybak 
leżą w tój samćj świątyni. Rybakowi położono długi e- 
pitaf— na grobie króla wyryto tylko trzy litery R. C. C. 
które znaczą, że tu spoczywa ciało Konradyna (Regis 
Conradini Corpus). | 

Zbudowany na wielkim placu na wprost królewskiego 
dworca, nowożytny kościół . Franciszka di Paola (skoń- 
czony w 1831 r.), chociaż jest tylko naśladowaniem i kom- 
binacyą dwóch rzymskich gmachów (Panteonu i kolumnady 
é. Piotra) policzyć można do głównye ozdób miasta tak 
ubogiego w pomniki. Dziwnym mi się wydał pomysł po- 
stawienia dwóch posągów konnych z brązu, Karola Illgo 
i Ferdynanda Igo Burbonów; Przed samym portykiem świą- 
tyni. Dotąd mieszczono W Podobnćm miejscu jedynie po- 
sągi świętych! 

Dla większćj części podróżnych jeżdżących po Europie 
na to by się bawić i szukać za swe pieniądze przy- 
jemności i wygód cywilizowanego życia — Neapol schlu- 
dny, oświecony gazem, Obfity w różnorodne irbogate skle- 
iei Wici 1 Ada 


2) Kat, który ściął głowę Konradynowi, upadł natychmiast, 
zabity sztyletem przez drugiego kata — aby (jak mówi współ- 
czesny kronikarz) niepozostał przy życiu człowiek, który śmiał 
rozlać krew królewską. 


rządny i szybki bieg sprawiedliwości; wmawiać 
w rząd i w czytających, że interessa i prawa 
prywatne mieszkańców m. Krakowa, cierpiały 
dotąd pod wpływem jakiejś kompilacyi ustawo- 
dawczćj, pozszywanćj z ułamków praw polskich 
i rzymskich; że zaprowadzenia innych ustaw W tej 
mierze wymagały, interes i pilna potrzeba mie- 


py, mający doskonałe teatra i prześliczny ogród do pu- 
blicznój przechadzki (Villa reale) ciągnący się wzdłuż 
wybrzeża zatoki — Neapol ożywiony tłumami wijącćj się 
ludności i mnóstwem pojazdów, które się najmują za bez- 
cen *)— wydaje się rajem ziemskim po zaniedbanym i u- 
marłym Rzymie. Jednakże, kwakrom i członkom towa- 
rzystwa Przyjaciół pokoju, Neapol musi być nie do smaku; 
jest to bowiem miasto wojenne — co krok w nim cyta- 
della, arsenał, koszary lub odwach. Oddziały wojsk (u- 
brane na sposób francuzki) ciągle snują się po ulicach— 
odgłos bębna lub trąbki rozlega się w około, a oko twe 
spotyka się co chwila z wyrychtowaną armatą. Nie dziw, 
że temi przyborami Marsa spłoszone, piękne Syreny za- 
milkły i opuściły dawną swoją siedzibę wzdłuż przylądku 
Posolipo ! 

Mieszkańcy tutejsi są weseli, ruchawi i tak gadatliwi, 
że gdy wsiądziesz w dorożkę, woźnica zamiast pilnować 
koni, ciągle się odwraca ku tobie i choć go niesłuchasz, 
eksplikuje ci każdy budynek, wychwala miasto i jego p= 
kolice i ofiaruje się zawieść cię, wszędzie, choćby. nawet 
w głąb krateru Wezuwiusza. Żebraków tu mie „ee, a 
lud bynajmnićj niechciwy. W Rzymie jeśli „rg H Hwer 
ugodzisz z góry i płacisz cztery raz pe” „Jea £19087 
leży, dorożkarz, przewodnik lub poć; w N vane ci po- 
wie, że to za mało: e poco Signo"? Pappo- 
PORZ ZEE 


a - 4 europejskićm doroszki nie są tak tanie 
REES ke e eae Mea a a 
carlino (mniój. 5iż 10 sous francuzki), w Rzymie taki sam kurs 
kosztuje dwa karliny i pół i jeszcze musisz się wprzódy targo- 
wać, jakby szło © kupienię wołu | 


2 


TCC, 


szkańców o których mowa, pisać, twierdzić i u- 
trzymywać coś podobnego; powtarzamy raz jeszcze, 
jest to składać niezbity dowód, że się nietylko 
nieposiada potrzebnych wiadomości do redakcyi 
politycznego dziennika niezbędnych, ale co wię- 
cój, że się nie ma koniecznych w publicystycznym 
zawodzie, rzetelności i sumienia. 

"Twierdzenia dziennika die Presse, jakoby w mie- 
ście Krakowie i jego Okręgu nie było po dziś 
dzień ustaw cywilnych , dających prawom prywa- 
tnym jego mieszkańców bezpieczeństwo i rękoj- 
nią, jakoby w tym kraju musiano sobić radzić 
zastarzałemi ułamkami praw polskich i rzymskich, 
etc. etc. twierdzenia powtarzamy te, i podobne, 
są z gruntu fałszywe. Aż do roku 1796, obo- 
wiązywały w mieście Krakowie i jego Okręgu, 
prawa, statuta i konstylucye cywilne byłćj Rzpltéj 
polskiéj; że zas zapewniały porządny wymiar 
sprawiedliwości w tym kraju, że prawu prywa- 
tnemu dawały satysfakcyą i opiekę, o tym prze- 
konać mogą redakcyą Pressy dzieje Rzpltćj pol- 
skićj, jeźli je tylko przeczytać zechce, dzieje świad- 
czące, że Polska w owych. czasach, miała 
sądownictwo najniepodleglejsze, a tym samym 
najlepszą rękojmią sprawiedliwości będące; i u- 
stawodawstwo cywilne, którego niejednego prze- 
pisu, po dziś dzień nie jeden pomiędzy nami ża- 
tuje. Od r. 1496 aż do roku 1809, obowiązy- 
wały w Krakowie i jego Okręgu, kodexa cy- 
wilne austryackie, które sam dziennik die Presse 
wybornemi nazywa. Od r. 1809 a raczćj od r. 
1811, obowiązywały w tym kraju kodex cywilny 
francuzki, i kodex postępowania tak zwany Księ- 
stwa Warszawskiego, zasady pierwszego, Z Za- 
stósowaniem do miejscowości i praw nabytych miesz- 
kańców kraju „w praktykę wprowadzający. Kodexa 
też wspomnione obowiązują do dziś dnia, z temi zmia- 
nami, jakich potrzebę w przeciągu tego długiego, 
bo 40 lat przeszło obejmującego okresu czasu, 
wskazały stósunki, potrzeby i okoliczności miej- 
scowe. 


Bo niech w tym miejscu będzie nam wolno. 


przypomnieć dziennikowi die Presse, że ustawy 
cywilne, nie nadają nigdzie nikomu praw prywa- 
tnych, ale tylko te jakie zastają, stósownie do 
objawiających się z postępem towarzystwa po- 
trzeb i interesów, regulować powinny i zwykle 
regulują. W tym też a nie innym duchu i od- 
powiednio do rozwijających się w mieście Kra- 
kowie i Jego: Okręgu potrzeb miejscowych, inte- 
resów i obyczaju, dopełniało się ustawodawstwo 
cywilne Rzeczypospolitćj Krakowskićj, za pośred- 
nictwem ustaw, na sejmach prawodawczych sta- 
nowionych;. i pierwotny tekst jego (francuzki) nie 
małćj uległ zmianie. I tak tytuły Kodeksu cy- 
wilnego francuzkiego o opiece, procedury zas, 0 
hipotece, o egzekucyi sądowej itd. itd. zupełnie 


ciwnie — cokolwiek im d 
cię uśmiechem i niezbędnym tytułem ekscellencyi. Uboga 
ludność bardzo wstrzemięźliwa w jadle, żyje tylko ma- 
karonem i owocami. Pomarańcza z kawałkiem chleba, 
oto śniadanie; talerzyk makaronu popruszonego sćrem, Oto 
obiad. W czasie upałów letnich, Neapolitańczyk pozwa- 
la sobie zjeść porcyą lodów ^) za grana (un grano 
mnićj niż jeden sous francuzki). Po takowćj uczcie Lu- 
kulłusowćj, kładzie się na wschodach kościoła lub na ja- 
kim placu i śpi marząc, że mu Anioł stróż dyktuje nu- 
mera do stawienia na loteryą. 

Loterya liczbowa, ta plaga klas biednych, jest tu (ró- 
wnie jak w Rzymie) namiętnością protegowaną i eksploa- 
towaną przez skarb. Co dziesiąty dom widzisz, otwarte 
bióra z napisem: Real; Lotti, a po nad bióralistą (tą pi- 
jawką ssavą Re szeląg ubogiego) wisi obraz Madony 
między dwoma mszaami. Ohydne zdzierstwo legalne, 
kryje się pod piaszczyk religii! 

Wszystkie książki do użytku podróżnych (Guides du 
voyageur) ostrzegej? » ha; t eaol pilnować uważnie 
swéj kieski i chustki 0C Pan Przed zręcznością złodzieja, 
Jestem tu już od ośmiu ćmi choć moje kieszenie tak 
samo zrobione jak u innych — WYZnać muszę, że dotąd 
nic mi nieskradziono. x 

Trzy rzeczy, które znałem zZ Opowiadań i z licznych 
opisów, zawiodły mnie w Neapolu. 

4) Nigdzie niema lepszych i tańszych lodów, jak w Neapolu. 
Zamrażają je śniegiem zbieranym w czasie zimy nA barkach We- 
zuwiuszu. Wyłączna sprzedaż Śniegu należy do rządu; któremu 
ten monopol przynosi milion franków rocznie. 
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prawie zmienionemi i do potrzeb mieszkańców m. 
Krakowa i Jego Okręgu zastósowanemi zesta- 
ły; a dziennik die Presse pisząc, że wymiar 
sprawiedliwości cywilnój w kraju miasta Krako- 
wa, cierpiał pod wpływem okruchów zastarzałe- 
o, i niewłaściwego: prawodawstwa, nietylko mi= 
nął się Z prawdą, ale co więcćj ubliżył nawet 
(Austryi, Rossyi i Prassom, pod których protekcyą 
kraj ten przez lat 40 blisko zostawał. 
Zawiadomić albowiem przy tój sposobności re- 
dakcyą dziennika die Presse musimy, o czóm jak 
się ze wszystkiego pokazuje dotąd wcale nie wie, 
że Austrya, Rossya i Prussy, a zatćm trzy najpo- 
tężniejsze europejskie mocarstwa, zsyłały do mia- 
sta Krakowa po dwakroć (w latach 1815 i 1838) 
pełnomocnych komisarzy, do organizacyi i reor- 
ganizacyi tego kraju; a tém, samém i do upo- 
rządkowania w nim i ustalenia nietylko porząd- 
nego biegu sprawiedliwości, ale i ustawodawstwa 
cywilnego. Na sejmie prawodawczym wr. 1818 
rozstrzygniętemi i ustanowionemi zostały, pod o- 
kiem niemal takich pełnomocenych komisarzy, naj- 
główniejsze zasady przyszłych ustaw cywilnych 
w mieście wolnem Krakowie; i ustawy też te 
w duchu zasad wspomnionych, kolejno na nastę- 
pnych sejmach stanowionemi zawsze były. "Twier- 
dzić więc, że w mieście Krakowie i Jego Okrę- 
gu, sprawiedliwość cywilna wymierzaną była 
wedle jakichś pleśnią wieków okrytych i nie wła- 
ściwych ułamków prawa, jestto już nietyle ubli- 
żać prawdzie i mieszkańcom miasta Krakowa; 
ile obwiniać Najjaśniejszych protektorów tego kra- 
ja, o zaniedbanie i niepamięć, których się wcale 
niedopuścili. 

Tyle w odpowiedzi na fałszywe twierdzenia 
dziennika die Presse. W odpowiedzi téj zam- 
knęliśmy się w granicach prawdy, słuszności i 
'umiarkowania ; i jeźli dziennik die Presse chce 
nas przekonać , że artykuł jego pisanym był 
z niewiadomością wprawdzie rzeczy, ale z dobrą 
wiarą, to wyjaśnienie niniejsze z naszćj strony 
dane, w treści przynajmnićj. w kolumnach swoich 
powtórzy. 


i66RCYA CERAR. 
Wiedeń 7 kwietnia. 
6 Strata poniesiona w osobie księcia ministra prezesa, 
tkwić będzie długo w sercach tych, co go z bliska znali, 
lub spokojnie i bezstronnie z daleka stojąc sądzili. Po- 


'wlarzam to jedynie dla tego, żebym was. przekonał, że 


asz, zawsze kontenci — żegnają | 1) 


| 


| 


zmarły książę miał za życia nawet daleko więcćj przyja- 
ciół i wielbicieli, niż się tym co go Z osobistych lub polity- 
czych powodów nienawidzili, zdawać mogło. Wczoraj 
massa ludu towarzyszyła zwłokom aż do drogi żelaznćj. 

List N. Pana do brata zinarłego , ksiecia Adolfa Szwar- 
cenverg, który dziś znajdziecie w dziennikach, znalazł 
odgłos powszechny. Jest to pomnik godny zasług i. cnót 
byłego ministra - prezesa. 


i malowany, jako buchający 
ny w ogromną kitę czarnego 
dnia mego przyjazdu przy- 
ą i z zadziwieniem; — 
e niema śladu ognia 
wychodzi z usł nie- 
pfeife naloczoną 


) Wezuwiusz rysowany 
ogniem lub przynajmnićj stroj 
dymu rozświeconą iskrami. Od 
gladam mu się z niecierpliwością 1. 
wnikam spoczywa; — ma jego szczycć! 
i iskier — a dymu zaledwie tyle, ile 
micckiego Bursza palącego ambitions - 
knastrem, 

2) Lazzaroni, o których naczytal 
że chodzą na pół nadzy i Humnie koczują po u! 
Długo szukałem ich po wszystkich placach, objechałem 
najuboższe części miasta — ani weź Lazzarona! Powie- 
dziano mi, że król teraźniejszy kazał zabrać młodszych 
do domu zarobku, a starym posprawiał ubiory. Wczoraj 
nareszcie ujrzałem nad portem siedmdziesięciolelniego 
starca, którego cały ubiór składał się Z płóciennych spo- 
dni sięgających tylko od pasa do kolan i z podartej ka- 
mizelki bez rękawów. Nowy ten Dyogenes siedział: nie 
w beczce, lecz w płaskim koszu, jak ostryga w skoru- 
pie — i obgryzał z filozoficzną rezygnacyą surową głów- 
kę sałaty. Miałem przed memi oczyma, Ostatniego z Laz- 
zaronów , którego może jutro ubiorą w buty 1 w paletot, 
i zamkną w domu przytułku. — O cywilizacyo! szanowne 
plony przynosisz narodom, ale jesteś niszczyc.elką: malo- 
wniczości | Z) 

3) Improwizatorowie. Właśnie zeszłćj Jesieni pozna- 
łem się nad brzegami Renu z jednym literatem Neapoli- 
tańskim z którym rozmawiając 0 Jeg rodzinnóm mieście, 
pytałem czy improvisatori posiadają istotnie twórczy ta- 
ent i czy ich pieśni mają wartość poetyczną? wytfłóma- 
Czył mi najdokładnićj, że tak zwani improwizatorowie re- 


iśmy się i nasłachali, 
ulicach. — 


— 


> 


O nastepcy nic dotąd pewnego. Pan baron Werner, 
kt'ry jakem doniósł objął dyrekcyą spraw zagranicznych 
tymczasowo, przepędził dziś cały ranek w gabinecie 
J. C. Mości. 


Berlin 7 kwietnia. 


+ Śmierć księcia Schwarzenberga, ministra-prezydenta 
Austryi, sprawiła tu wielkie wrażenie. Mąż, który w tak 
królkim czasie podniósł z upadku potęgę Austryi do da- 
wnego znaczenia, który z taką konsekwencyą i energią 
utrzymywał i popierał system rządu i poli'ykę prowadzą- 
cą fo hegemonii w Niemczech i do przeważnego wpły- 
wu w Europie, nie mógł zejść z widowni publicznego ży- 
cia bez obudzenia zgonem swym najróźniejszych uczuć i 
myśli, mianowicie w państwie, które- w ambitnym swoim 
lat ostatnich polocie ujrzało się przez niego właśnie naj- 
więcćj wstrzymanem 1 do granic przyzwoitego umiarko- 
wania nawróconćm. Dzienniki tutejsze mają dość taktu, 
aby pokryć milczeniem właściwe usposobienie opinii wzglę- 
dem straty poniesionćj przez Austryą przez nagły zgon 
tak znakomitego męża stanu, zwłaszcza w chwili, w któ- 
rój stósunki Niemiec tak polityczne jak handlowe wyma- 
gają przyłożenia niejako. osłatnićj ręki. Nie zabraknie 
Austryi, mającćj-starą szkołę ludzi stanu, na godnym zmar- 
łego ministra -prezydenta zastępcy; ale każda zmiana u 
stóru rządu pociąga za sobą zmianę różnych osobistych 
stósunków, które mianowicie w zewnętrznćj polityce, 
przedewszystkiem w Niemczech, gdzie obecnie ile rzą- 
dów tyle różnych objawia się dążności, wielką mają war- 
tość i troskliwój wymagają pieczy. Krótka ich przerwa, 
prawie w samćj chwili rozpoczęcia się obrad nad jedną 
z najważniejszych kwestyj ogólnego interesu Niemiec, mó- 
wię o kongresie handlowo-celnym berlińskim, może wyr- 
wać Austryi z rąk plon długich usiłowań i przygotowań 
z daleka i na daleko obrachowanych. Strata jednego by- 
wa korzyścią dla drugiego. Śmierć księcia Schwarzen- 
berga zostawiła Prusom w polityce handlowćj jakby wol- 
ną do działania rękę, i niedalekim jest może wniosek, 
że rząd tutejszy plany swe teraz z tém większą energią 
będzie popierał, im więcćj będzie miał nadziei przechyle- 
nia na swoję stronę sprzyjających dotąd Austryi państw 
południowych, które w osobie zmarłego księcia straciły 
głównego swego protektora. Jak daleko kwestya ta pod- 
niosła draźliwość między dwoma rzeczonemi gabinetami, 
dosyć czytać dotyczącą polemikę półurzędowych dzien- 
ników Lloyda i Pruskićj Gazety, aby się o tém przeko- 
nać. Tak dla Austryi jak dla Prus sprawa handlowo-cel-- 
na stała się teraz najgłówniejszą. Jaką do nićj Austrya 
wartość przywięzuje, widać to już ztąd, że podobno sam 
p. Bruck wysłanym być ma do Berlina w celu strzeże- 
nia interesów Austryi przy kongresie. Prusy wyznaczy- 
ły też już swoich pełnomocników, ludzi najzdatniejszych 
jakich mają: Pommer-Esche generalny dyrektor poborów, 
który będzie rzeczywistym pełnomocnikiem, i tajni radcy, 
‘Delbrück z ministerstwa handlu i Philippshorn z minister- 
jstwa spraw zagranicznych. Rząd postanowił, w celu u- 
sunięcia od razu wszelkich podejrzeń w swych dążno- 
ściach, ogłaszać natychmiast i w największćj zupełności 
treść obrad. Zresztą mówią, że rząd przygotowanym już 
jest na to, co zrobi w razie, gdyby z Związku celnego 
większa część państw, mianowicie Saksonia, co ledwo 
przypuścić można, wystąpiła. W razie tym rząd w zgodzie 
z swoimi związkowymi oznaczy, na miejsce Lipska, nowy 
punkt centralny dla jarmarków czyli handlu północnego, 
do którego także ma zamiar przenieść cały handel księ- 
garski. Donosiłem już dawnićj, że myślano o Berlinie, 
lecz z policyjnych względów miano plan ten zaniechać; 
mówią o Magdeburgu, Halli, Brunszwiku. Nowo zaś na- 


cylują tylko przy dzwięku mandoliny, znane ustępy z Je- 
rozolimy Tassa i z Orlanda Ariostowego. „Dla ludu na- 
szego (mówił mi) który nieumie czytać, pieśni te są no- 
wością, słucha ich namięloie i z tak: wytężoną uwagą, iż 
zdaje.się, że obok śpiewaka siedzą nieruchome posą ri 
Każdy epizod rycerski wywiera na żywćj ich wyobraźni 
nieopisane wrażenie które najlepićj. panu wytłómaczy fakt 
następujący. Jednego razu kazałem sobie robić pieczątkę 
przez młodego ale bardzo biegłego rytownika. Robota 
trwała długo, wreszcie po odkładanych termiaach, przy- 
rzekł mi najuroczyścićj, że na przyszłą soboię wszystko 
będzie skończonóm, W naznaczony dzień wchodzę do 
jego pracowni i zastaję mego robotnika siedzącego z za- 
ożonemi na piersiach rękami, ze zwieszoną głową i 
z rozpaczliwóm obliczóm. Pytam o pieczątkę, a on po- 
trząsając głową odpowiada mi smutnym i grobowym gło- 
sem: „Jak pan chcesz abym się wziął do pracy, kiedy 
Klorynda umarła.* Dniem wprzódy, słyszał nad portem 
jedaą z najpiękniejszych pieśni Jerozolimy wyzwolonćj,ś 
Ciekawość moja była zaostrzona tóm opowiadaniem. 
Przybywszy tu chciałem widzieć tych ludowych śpiewa- 
ków, a jeszcze więcćj przyjrzeć się ich uważnym słucha- 
czom. Niestety! zawiedziony zostałem w oczekiwaniu. 
Doniesiono mi, że od trzech lat niema już improwizato- 
rów w Neapolu. Rząd zakazał publicznych recytacyj, lę- 
kaja? pse aż tot lą Trubadurowie nieprzymię- 
szali do sta lu jaki 

sa pów srodkow! Tassa, jakich socyalnych 


ED a 


CZAS. 


3 


byłe kraje Hohenzollern-Hechingen i Sigmaringen, które- 
by leżały zamknięte w osobno zawiązanym związku 
państw południowych, mają mieć zupełną wolność han- 
dłu i opłaty ceł, coby kraje te znacznie podniosło. Są 
to tylko plany, które dopiero rezultat kongresu rozstrzy- 
gnie. Stanowisko Prus, które mają za sobą traktat 7go 
września, jest zawsze na każdy wypadek korzystnie ubez- 
pieczone. c 

Nieszczęsna sprawa ministra hessen- kasselskiego p 
Hassenpfluga wzięła i w sądzie apellacyjnym zły koniec 
Sąd ten w Greifswalde osądził swego dawniejszego pre- 
zydenta jednogłośnie za fałszerstwo na jeden miesiąc wię- 
zienia. Podobno sprawa ta przyjdzie jeszcze przed tutej- 


szy najwyższy trybunał kamergerichtu z wnioskiem o ka-- 


sacyą wyroku. Publiczność czeka z natężeniem ostatecz - 
nego wyroku tego trybunału. 

Według najnowszych statystycznych obrachunków lu- 
dność Prus wynosi 16,331,187, Berlina 437,614 dusz. 
Marynarka pruska mieści w sobie po nabyciu okrętów 
Gefion i Barbarossa, 3 okręty żaglowe, 5 parowców i 42 
statków mniejszych, na których znajduje się 177 armat i 
1500 — 1800 ludzi. Główną stacyą tćj floty jest Swine- 
miinde port szczeciński, w ostatnim czasie znacznie po- 
większony i wzmocniony. 

BParyż 3 kwietnia. 

m Opisując szkotę przygolowawczą polską, i działania 
Towarzystwa Dobroczynności, dotknąłem mimochodem 
młodej emigracyi, a raczćj bolesnego położenia, w któ- 
re tych młodych ludzi wtrąciło, nieraz zapewne lekko- 
uyślne opuszczenie kreju. Nazwa młodćj emigracyi po- 
wstała w r. 1846, kiedy dawniejsi tułacze ujrzeli pomna- 
żające się swe szeregi wychodźcami z Krakowa, Galicyi 
i W. Ks. Poznańskiego. Rok 1848 i udzielona przez N. 
Pana amnestya, była dla nich hasłem do powrolu, tak, 
że tylko bardzo mała liczba przybyłych z Królestwa Pol- 
skiego ujrzała się zmuszoną dzielić losy emigracyi. 
Wszakże kiedy wypadki szybkim zmienione zawrotem, 0- 
depchnęły na nowo od kraju emigrantów z r. 1834, ra- 
zem z nimi zawitały do Francyi szeregi młodzieży, przy- 
bywającćj czy to wprost z Polski, czy to z Księstwa Po- 
znańskiego. 

Wspomniałem poprzednio, że położenie młodych przy- 
byszów było całkiem odmienne od przyjęcia, jakiego 
w pierwszych latach doznali wychodźey z r. 1831. Sym- 
patya narodu, która w r. 1831 tak gorąco odezwała się 
za Polakami, w r. 1848 ostygła; rząd francuski niechę- 
tném okiem patrząc na tę, że tak powiem, restauracyą 
emigracyi, odmawiał jej systematycznie wszelktego wspar- 
cia. Sami przyjechawszy w większej części bez zasobów, 
za mało wykształceni aby mogli znaleść chleb, niezna- 
jący nawet języka, ujrzeli przed sobą otwierającą się 
przepaść najdolegliwszćj nędzy. Niewiedząc co się z nimi 
stanie, przepędzali dnie od głodu do głodu, i ani fun- 
dusze towarzystw dobroczynnych niemogły nastarczyć po- 
trzebom ciągle wzrastającćj liczby młodzieży. 

Była to epoka najsmulniejsza , pełna bolesnych epizo- 
dów, zastraszająca widokiem okropnćj przyszłości, która 
czekała tyle zdolnćj do pracy młodzieży. Trzeba było 
nowój pomocy, trzeba było w instylutach miłosiernych 
nowego systemu wspierania, i w naczelnikach tych in- 
stylucyj, nowćj energii. Z razu poczęto tworzyć wspól- 
ne gospodarstwa, i w domach tego rodzaju przyjęto do 
180 indywiduów, którym zapewniono mieszkanie i poży- 
wienie. Lecz. przezorniejsi postrzegli wnet, że taki spo- 
sób pomocy, niejako sankcyonując nieczynność utrwala? 
nędzę. Wreszcie liczba młodćj emigracyi, wynosząca po 
upadku powstania węgierskiego, przeszło 3000 indywi- 
duów, oznajmiała wyraźnie, że domy gospodarskie nie- 
mogą z pobiedz wszystkim niedostatkom. 

Tu niechaj mi wolno będzie zrobić ogólną uwagę. Czę- 
sto zdarza się wypadek, że w instytacyach dobroczyn- 
nych, trzeba się wystrzegać zbytnićj litości, właśnie 
w interesie nieszczęśliwych, Często instytut otoczony 
zbyt wielką liczbą potrzebnych, chciałby dopomódz 
wszystkim , i rozdrabniając bez końca fundusze swe i ilość 
wsparcia, nikomu rzeczywiście niedopomaga. Doświad- 
czenie uczy, że drobne rozdawnictwo bywa często zmar- 
nowaniem funduszu, niemówiąc już o szkodzie moralnćj, 
jaką się wyrządza indywiduom, przyuczając ich do od- 
bierania jałmużny. Nieraz wspierając człowieka materyal- 
nie, wywraca się go moralnie, a dla młodego nie pienią- 
dze są wsparciem, które i ciało jego i ducha, pokrzepia, 
ale podana mu możność pracy. Pojmuję, że są położe- 
nia, gdzie i kilka franków przydać się może, i w takióm 
znajduje się zapewne wielu ze starszćj emigracyi, lecz 
pytam, ną co się przyda młodemu drobna pomoc, na co 
zapewnionych kilka obiadów, jeżli się go nie weźmie, za 
rękę i chodząc z nim od warsztatu do warsztatu, nie- 
wynajdzie mu zatrudnienia. 

Każda epoka rodzi potrzebnych ludzi, każde nieszczę- 
ście wywołuje nowych opiekunów. Widok tylu niedoli 
obudził współczucie w wielu zacnych niewiastach, które 
z tóm skuteczniejszą gorliwością wzięły się do wyszuki- 
wania funduszów. Znalazł się człowiek, którego życie 
przypomina mi ś. p. Marcinkowskiego. Ten pracą własną 
dorobiwszy SIĘ pre. oddał siebie i fundusze swe na 
potrzeby młodych roda = Ale postanowiwszy im słu- 
żyć, rozważył wprzódy, ei Pic jego niebyła wyrzu- 
oong- nadaremno. Zachęca”. pracy. i-obmyślał. ją każm 
demu wedle usposobienia. Znalazły się i tutaj trudności, 


Młodzież ta przybyła świeżo z kraju, stare przesądy 
z sobą wyniosła, przesądy, które dowodzą niskiego sto- 
pnia cywilizacyi. Jeszcze w naszym kraju niezdobyliśmy 
się na uszanowanie „dla pracy, jeszcze ogładzone pró- 
źniaciwo więcćj ćmi nas w oczy, niżli uczciwie zarobio- 
ny kawałek chleba. Mamy jakieś barbarzyńskie pojęcia 0 
szlachetnych i nieszlachetnych zatrudnieniach, kiedy na 
świecie tylko praca uszlachetnia, tylko próżniaciwo bez- 
j cześci. Chowamy jakąś pogardę dla rzemiosła, lekcewa- 
| żenie rekodzielników, niepojmujemy jak człowiek, który 
otarł się z pewaćm wykształceniem, može się poniżyć do 
ręrzićj pracy. Niesiemy czy niepamiętemy o lém, Że 
ludzie o tyle tylko są warci naszego szacunku, 0 ile są 
spółeczeństwu pożyteczni, i ściskając uprzejmie takich 
których zasługa w tém, że umieją przyjemnie czas za- 
bijać, traktujemy z góry drugich daleko godniejszych niż 
pierwsi. Silimy się nieraz na grzeczne pochlebstwa dla 
ludzi przed którymi skłonić się mnićj warto, a w roz- 
mowie sk rzemieślnikiem walczymy nieraz z sobą, aby 
nieuczcić go wyrazem: pan. Patrząc się na ten obyczaj 
z zachodu, o kilkanaście mil od miasta, gdzie pierwszy 
minister na świecie jest prezesem klubu stolarzy, z bo- 
leścią nasuwa się uwaga, o ile to wieków w. pojęciach 
naszych zostaliśmy poza ludzkim rozumem. 

„ Młodzi emigranci nieodrodzili się od swoich rodziców, 
i z oburzeniem przyjęli propozycyą uczenia się ręko- 
dzieł. Zdawało im się nadto, że praca byłaby skrzy- 
wieniem ich missyi, że ich, powofanie jest nie przy war- 
szłacie, ale na sejmie ludzkości, Nędza wybiła im z gło- 
wy to jakby uzasadnione próżniactwo, i jęli się pracy. 
W tóm właśnie zasługa męża, o którym wspomniałem. 
Rękodzielnicy francuscy nieprzyjmowali do swych war- 
szłatów ludzi, którzy nic robić nieumieli, niedość więc, 
że należało myśleć o: utrzymaniu młodzieńca, trzeba by- 
ło płacić majstrowi za naukę. Zacny opiekun wziąwszy 
na swą rękę kilkadziesiąt indywiduów, porozdawał ich 
między najlepszymi fabrykantami, składa od: nich opłatę 
roczną, i dostarcza im co miesiąc potrzebnego do Życia 
funduszu, Człowiek tea sam przez się, jest piękną w c- 
migracyi instylucyą, i długie lata po. jego Smierci. ubie- 
gną, a jego wychowańcy których uchronił od nędzy, któ- 
rym, dał. sposób słażenią sobie i społeczeństwu, w. któ- 
rych przygotował zaród poważnego  rękodzielnictwa, 


wdzięcznemu wspomnieniu, dzieciom swoim, przekażą jego 


imię. Zacny lekarz, wziąwszy raz młodzieńca w opiekę, 


jeżli widzi w nim chęć do pracy, nieopuszcza go, póki 


młody uczeń sam na siebie zarabiać niepocznie. b nie 
cofa: się przed wydatkami na kilkuletnią naukę i utrzy- 
mania; byłe w ręce młodego lułacza włożyć kapitał, od 
którego przy chęci do pracy, procent, jest zawsze nieza- 
wodny. Raczćj ogranicza się na szczuplejszćj liczbie pu- 
pillów, niżliby miał obejmując wielu, dawać im pomoc 
niedostateczną. a 

Lecz niedość na. lém, iż stał się ojcem najmnićj czter- 
dziestu, zdolnój i pracowitćj młodzieży, niedość na tém, 
iż ręka jego nieszczędzi. wsparcia nieraz dosyć znaczne- 
go starszym i młodym już pracującym emigrantom, jest 
jeszcze czcigodny doktór duszą kilku instylucyj , których 
potrzebę wywołała młoda emigracya. Pozwólcie abym 
w kilku. słowach wspomniał: 0 tych pięknych zakładach. 

Powiedziałem, że. widok. niedoli młodćj emigracyi obu- 
dził współczucie w wielu zacnych damach, które koło 
obmyślenia nowych środków krząłać się: poczęły. Z cza- 
sem przy. własnych zabiegach, przy pomocy drugich uda- 
ło się wielom znaleść zatrudnienie, które wszakże nie po- 
stawiło ich od razu w swobodniejszym bycie, Tacy nie- 
potrzebowali już jałmużny ale potrzebowali chwilowój za- 
pomogi, z którejby mogli SIę uiścić przy korzystnych 
warunkach pożyczki. Zamierzono zatem krok wielki od 
jałmużny do zapomogi; przedsiewzięcie wśród nędzy emi- 
gracyjnój bardzo śliskie. Ale warto było próbować, bo 
korzyści materyalne i moralne nasuwały się ogromne. 
Podźwignąć początkującego rekodzielnika, dozwolić się 
oczyścić z drobnych długów m odemu robotnikowi, do- 
zwolić mu przyjść do porządku, i to kosztem stu lub dwu- 
stu pożyczonych franków, na Jednego to bardzo wiele. 
A cóż mówić o téj ogromnćj korzyści z umoralnienia e- 
migracyi. Jest w nas dość powszechna wada nierzetel- 
ności, do których jednych zmusza ubóstwo, drugich pro- 
wadzi nieszanowanie samego siebie, tojest nieuszanowanie 
własnego słowa. Otóż założycielki instytutu, który przy- 
brał nazwę polskiego banku, chciały przez podanie jak 
najlżejszych warunków pożyczki ułatwić drogę do rzetel- 
ności, przyuczyć do nićj uboga Cmigracyą, zaszczepić 
ducha porządku w codziennem życiu, a niepotrzebuję zda 
mi się przestrzegać, iż zawarowały wielką bezstronność 
w udzielaniu pomocy pod wzg!'€ćem różnicy wyznań po- 
litycznych i religijnych. Czas rozdziałów politycznych już 
przeszedł i ledwo jeszcze znajdzie się jakiś upiór z ze- 
szłój epoki, po którego głowie *0mocą się widma partyj 
politycznych. p 

Bank wypożycza wedle żądania 1 wedle możności sum- 
my po 50, 100, 150 i więcéj nawet franków, a dłużnik 
opłacając co tydzień po 1 fr. © każdych pięćdziesięciu, 
w ciągu roku dług umarza. Wolno jest wypłacać co ty- 
dzień lub czterotygodniową składkę co miesiąc, a nawet 
w: razie nieszczęścia lub choroby; bank folguje na czasie 
swoim dłużnikom. Ktokolwiek przez czas dłuższy wy- 
płacał się rzetelnie, ten nietylko Sam mą prawo do no- 
wéj pożyczki ale może. dać rękojmią za. drugiego, potrze- 
ba bowiem rękojmi. jest konieczna przy tak znacznćj. li-. 


czbie emigracyj, Jest zasadą banku aby nigdy pieniądze 
ni 5 z. tygodnia w kasie, ale iżby jamaina Yah 
wida natychmiast realizowały się w kapitały, które 
wypoży czają, się 'na nowo. Jestto więc pewna summa pu- 
SZCZONA lg: 108 między ubogą emigracyą, która obcho- 
dząc nieustannie wszystkich dłużników, każdemu z. nich, 
dozwala się wzmagać i krzepić na siłach, Nierzetelność 
jednego uszczupla kapitał wszystkich; tak więc każdy z po- 
życzających jest interesowany w własnćj i dru uh z 
telności. Jestto jakoby wspólny ubogich dach s ducza- 
jący są niby słupy, które od dachu tego biorą e 
a chroniąc się sami go podpieraią. I widoczna e 
że większa część dłużników bankowych w ten sposób poj- 
muje jego znaczenie, bo czynią „wszystko aby uiszczać 
się rzetelnie, bo, na 600 pożyczającycu blisko 400 wy- 
płaca się regularnie, bo z wypożyczonćj dotąd summy 
dłuźnicy wypłacili już cząstkowo przeszło 18,000 fr. 

Wszakżeż działania banku muszą ograniczać się szczu- 
płością: kapilału a choć 4"/, zapewnia pewien wzrost za- 
kładniczego kapitału, jednakże czy na Śmierć dłużników, 
czy na ich. choroby czy wreszcie nierzetelność trzeba od- 
trącić rocznie przynajmnićj 339, czyli że jeźli założy- 
ciele banku nieznajdą się w możności powiększania ka- 
pitału, instytucya mimo najlepszych skutków, mimo rze- 
telności, koniecznie upadnie. Ale i w tóm: zacni fundato- 
ame poszli za głosem obowiązku, resztę zdając na. 
oga. 

zw E bankowe odbywają się z największą re- 
gularnością co niedziela, damy trudnią się rachunkowo- 
ścią i wypłacaniem a kilku członków banku znających le- 
pićj emigracyą udziela o każdem indywiduum potrzebnych 
przy wypożyczaniu objaśnień, 

O innych zakładach miłosiernych późnićj. 

— a 


"a 


Przeglad Polityczny. 

Wspomnieliśmy tylko wczoraj o złożeniu księciu pre 
zydentowi przysięgi przez sądownictwo paryzkie, w pa- 
łacu elizejskim. Dzisiaj dopiero znajdujemy w dziennikach, 
bliższe szczegóły tój ceremonii, a przedewszystkićm mo- 
wę powiedzianą przy téj sposobności przez Ludwika Na- 
poleona, mowę, którą u można, za niewątpliwą już 
i stanowczą zapowiedź Cesarstwa. Książę prezydent wy- 
wodzi w nićj swoje prawo dziedzictwa od roku 1804, 
w którym ustanowione zostało dziedziczne Cesarstwo. 
Chce więc niejako dowieść absolutnćj prawowitości swojćj, 
Powszechną zwróciło uwagę przestawienie widocznie u- 
myślne wyrazów: dogmat i zasada — w ustępie, gdzie 
mówi, że zasada prawa bożego ustąpiła miejsca dogma- 
towi wszechwładztwa ludu. W ogóle, krótka ta przemo- 
wa, jest jednym z najważniejszych aktów L. Napoleona 
od d. 2 grudnia i wielkie też sprawiła wrażenie. 


UAITI MDE ZETA DEDEECPZZA 

Wiedeń 8 kwietnia. N. Pan następujące przesłał 
pismo własnoręczne do najstarszego z rodziny Szwar- 
cenbergów księcia Adolfa brata, zmarłego ministra : 

„Kochany książę! Najwyższa Opatrzność ciężką 
zesłała próbę na wasz wielce zasłużony dom. Na- 
gły zgon ministra-prezydenta ks, Feliksa Szwarcen- 
berga jest tak osobiście dla Mnie jak i dla państwa 
nieszezęśliwym wypadkiem. Utracam. w nim- wiernego 
sługę i rzetelnego przyjaciela, a ojczyzna męża, któ- 
ry w czasach burzliwych z rzadką odwagą ofiaro- 
wał gotowość swoją Mojemu domowi i odtąd z ta- 
kiem poświęceniem i tak skutecznie oddał się obo- 
wiązkom działalności swojćj, dla ustalenia porządku 
i tronu, że imię jego zawsze zaszczytne miejsce zaj- 
mować będzie w rocznikach Austryi. Przyjmij ko- 
chany książę zapewnienie wewnętrznego współczu- 
cia i wyraz głębokiego smutku, które przejmują ser- 
ce Moje nad: grobem zgasłego. Wiedeń 7 kwietnia 
1852 r.“ Franciszek Józef w. r. 

Członkowie rodziny książąt Szwarcenbergów za- 
wiadamiają w następujący sposób o zejściu ministra: 

„Jan Adolf książę na | LIPY książę na Kru- 
mawie itd. jako głowa domu, we własnóm i swego ro- 
dzeństwa imieniu: JEminencyi kardynała i księcia arcy- 
biskupa pragskiego Fryderyka księcia na Szwarcenbergu 
itd. — Aloizy księżnćj Schónburg-Hartenstein damy pała- 
cowćj JMci cesarzowćj — Małyldy księżnćj na Szwarcen- 
bergu ,— Karoliny księżnój Brezenheim damy pałacowej 
JMci cesarzowćj — Berty księżnćj -Lobkowitz; damy pała- 
cowćj JMci cesarzowćj, podaje nader bolesną wiadomość 
o zasmucającóm zejściu swojego najukochańszego brata 
jaśnie oświeconego Feliksa księcia na Szwarcen- 
bergu, uksiążęconego hrabi na Kleggau, hrabi na Sulz 
itd. Komandora orderów S, Szczepana, c. austr. Leopolda, 
c. austr. Franciszka-Józefa, kawalera orderu wojskowego 
Maryi-Teressy, ozdobionego wojskowym, krzyżem aj cią 
i służby, kawalera c. rosyjskich orderów, S, Anaea S 
Aleksandra Newskiego (z brylantami), Orła Pó A 
Aony ićj klassy, S. Włodzimierza 3éj, kasz: ra aria | 
skiego, orderu Rai carp egn, i. 16j klassy 
nego, kr. bawarskiego S. Huberta „ v. . 
tomberskićj korony pór cywilnćj zasługi; komandora 
kr. saskiego orderu Wijeńca 


s nd A 


a 
orderu 5. 
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rzego konstaniynowskiego , kawalera orderu papiezkiego 
Piano, komandora kr. greckiego orderu Zbawiciela, ka- 
walera kr. duńskiego orderu Słonia, komandora W. Ks. 
heskiego orderu Ludwika i sasko-ernestyńskiego orderu 
domowego, J. © Kr. Mości rzeczywistego tajnego radcy 
i szambelana , marszałka-porucznika polowego, i właści- 
ciela 24go pułku piechoty liniowej, prezesa Rady mini- 
strów, ministra Spraw zagranicznych i ces. domu, kan- 
clerza orderu Cesarza Franciszka Józefa itd. itd. 

„Zmarł on w 52 roku życia w d. 5 kwietnia r. b. © 
godzinie 5%, wieczór, opatrzony SS. Sakramentami, na 
apopleksyę....* 

Ciało jego wystawione było w 
dniem na Katafalku w pałacu ministra, a o Ż'/a p0- 
południu przeniesione było w uroczystym konwoju 
poprzedzonym przez duchowieństwo do kościoła pa- 
rafialnego Ś. Michała, gdzie nastąpiło poświęcenie 
kościelne, przyczćm znajdował się N. Pan otoczony 
książętami krwi, tudzież ministrowie , rada stanu, 
ciało dyplomatyczne, urzędnicy dworu i państwa i 
liczne tłumy ludu. Po zakończeniu ceremonii kości*l- 
nej, pochód pogrzebowy prowadzony przez fmp. ks. 
Lobkowicza i arcyks. Zygmunta jako jencrała bry- 
gady przy biciu dz onów i muzyce pogrzebowej cią- 
gnął ma Kae Kohimarkt , Graben, plac S. Szcze- 
pana, Rothethurmstrasse, most Ferdynanda i Jd- 
gerzeile. Wóz pogrzebowy ciągnęło 6 koni ze stzjen 
cesarskich, trumna ozdobiona była znakami ordero- 
wemi i książęcemi, a za nią postępował adjutant 
zmarłego, tuż potem książę Adolf brat zmarłego i! 
liczni krewni jego. Pogrzebowi towarzyszyli książęta | 
domu cesarskiego, arcyksiążąta Wilhelm i Rajner, 
ministrowie i jeneralny adjutant cesarza hr. Griinue, 
a następnie wielka liczba jenerałów i oficerów wszel- 
kiego stopnia i broni, wyżsi urzędnicy państwa i 
dworu, kawalerowie orderu Franciszka Józefa i u- 
czniowie c. k. akademii wschodniej. Pochód cały za- 
mykał szwadron jazdy i niezliczone tPamy ludu. W cza- | 


sie kiedy orszak pogrzebowy posuwał się ku dworcswi | 


kolei północaćj, wojsko i działa rozstawione”w alei 
o i em odbyto defilade. 


praterowéj dawały salwy, pocz l 8 

— Prezydent Rady państwa bar. Kiibeck miał dziś ; 
długie posłuchznie u cesarza. Wczoraj odbyły się | 
posiedzenia Rady państwa i Rady ministrów. 

— Kongres celny dopićro po świętach z*mknie 
swoje protokóły. Gazeta Vossa utrzymuje, mimo 
zaprzeczeń Korespondencyi Austryjackiej, o zam- 
knięciu protokułów posiedzeń kongresu, i podany 
przez nią protokół jest dosłownym, lubo takowy jesz- 
cze podpisanym nie został. ję 

— W ministeryum wojny odbywają się narady, 
celem znakomitego zniżenia budżetu tego departa- | 
mentu, i podobno znaczne oszczędności zaprowadzo- | 
ne tu zostaną. | 

— Conservative Zeitung a. Schlesien, w kores- | 
pondencyi swojej z Wiednia utrzymuje, iż pracują | 
tamże obecnie nad prawem o powstaniu, po którego 
ogłoszeniu stan oblężenia zniesionym zostanie. 


Francya. 


Paryż 5 kwietnia. Godną uwagi jest mowa księ- 
cia prezydenta, przy odebraniu przysięgi od sado- | 
wnictwa, którą w dzisiejszych znajdujemy «zienni- | 
kach. Oto jej dosłowne brzmienie: z | 
„Panowie Sędziowie! Chociaż z przyjemnością od- 
bieram waszą przysięgę, to wszakże obowiązek 
składania jej przez Ciała ukonstytuowane , wydaje , 
mi się mnićj potrzebnym ze strony tych, których 
szlachetnóm jest powołaniem, strzedz powagi i usza- 
nowania dla prawa. zek 

„Im niewątpliwszą jest podstawa na którćj opiera 
się władza, tém naturalnićj powinna być przez was 
strzeżona. 

„Od dnia w którym dogmat wszechwładztwa ludu ` 
zastąpił zasadę prawa Bożego, Żaden rząd, śmiało | 
rzec można, niebył tak prawnym, jakim jest mój. | 

„W roku 1804, 4 miliony głosów orzekając dzie- | 
dzictwo władzy w mojej rodzinie, wskazało mię ja- | 


czoraj przed połu- 


] 


| 


ko dziedzica Cesarstwa. ` 
X roku 1848 blisko 6 milionów głosów powo- | 
łało mię na czele Rzeczypospolitćj. 

,»W 1854 blisko 8 milionów potwierdziło mię a 
e nak aa i 

ak więc, składając mi przysi nie samemu ' 
tylko człowiekowi przysięgniecie wiórióść, ale za- | 
sadzie, Sprawie, samejże woli narodowćj*. | 

Po tej aiara mocnym powiedzianéj akcen- 
tem, w ciągu B Mae prezydent prkenikiiwie | 
spogląda? na pp- Barthe, Laplagne- Barris i Por- 
talisa, dawnych sług orleanizmu i innych rządów, 
nastąpiło odczytanie | złożenie przysięgi, poczćm 
L. Napoleon jakby zobawy osłabienia wpływu swej 
mowy, natychmiast pożegnał zgromadzenie i ustąpił 
do swoich prywatnych pokoi. 

— W skutku przedstawienia Ciału prawodawcze- 
mu projektu do prawa, o przebiciu monety miedzią- 
nej, Izba zebrała się dzisiaj w biórach swoich, gdzie 
projekt rzeczony żwawą wywołał dyskussyę. Po- 


wstawano szczególnićj na zbyt wielki koszt (7 mi- 
CZ KACA 


j etanty, adwokat, z Polski. Kierska 


CZAS. 


, do którego i pora niewy- 
W dém biórze p. de Ker- 
ny został kn- 
by usifowaiie 
któréj za- 


lionów fr.) tego przebicia 
daje się zbyt stosowną. 

vćguen, przeciwny projektowi, wybra 
miszrzem. Jestto pierwsze ze strony Iz 
opozycyi. Zresztą zdaje się, że Pawa na 


siodają książęta WAlbufera, de Beauveau , d'Uzós, 
de Mou hy, margrabia de Calvieres itd., dziś "Z 


się ja- 
której 


- 


nizwana Pawg szlachecką, wkrótce stanie 

drem tćj pierwszćj frakcyi niepodległej, do 
niebawem przyłączą się opozycye mięszane pp. Mon 
talembert i Merode z jednćj, pp. Civrac i d- K*rdrel 
z drugićj strony, nielicząc już niez 
zeistów, za jakich dohódzś dzisiaj pp. 
lamarre. W każdym razie będzie to zas 
i nieszkodliwy. 

— Utrzymują, że połączenie Luwra z Tuilleryami 
od strony ulicy Rivoli i wzniesienie projektowanych 
pawilonów pośrednich, w przeciągu lat trzech będzie 
dokonane. W pośrodku ogromnego placu otoczonego 
temi pałacami, ma być wzniesiony kolosalny posąg Na- 
Koda: * od którego zwać się będzie „Płace Napo- 
con“. 

Renty 4'/, proc. 101, 40.—3%, 71, 95. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków dnia 9 kwietnia. 


tęp nieliczny 


W tym tygodniu puszczono 


| w ruch machinę parową w zakładzie machin wyrobów żelaz- 


nych i narzędzi rolniczych pana Zieleniewskiego i spółki. Jestto 
pierwsza w ubogićm mieście naszóm , fabryka większego rozmiaru, 
tj., gdzie obok ręki ludzkićj inna siła porusza warsztaty. Zakład ten 
powstały usilnością, pracą i wytrwałością założyciela swego, a 
szezodrobliwością spólnika firmy, obchodzi pod wieloma wzglę- 
dami miasto nasze i kraj nawet cały. Z jednój bowiem strony 
dostarcza najdokładniejszych i do krajowych potrzeb zastóso- 
wanych narzędzi rolniczych, niezbędnych w obecnych stósunkach 
w gospodarstwie wiejskiém, a nadto jest wstanie wyrabiać na- 
rzędzia do każdego rzemiosła i fabryki, które dotąd sprowa- 
dzać z dala trzeba było; ale co większa, pierwszym jest wzo- 
rem przedsiębiórstwa w zawodzie fabrycznym i najlepszym do- 


| wodem możności zakładania fabryk w mieście naszóm, któremu 


nie zbywa ani na opale, ani na surowych produktach, ale tylko 
na duchu przedsiębiorczym i wytrwałości. 

Machina parowa w wyrobni pana Zieleniewskiego liczy się 
do najpiękniejszych i najdokładniejszych machin parowych tak 
co do prostoty jéj jak i bezpieczeństwa; porusza ona kilka 
tokarń żelaza, mosiądzu i drzewa, heblarnię i świdrarnię żela- 
za, narząd do wyrobu gwoździ itd. Przy fabryce tój kilkudzie- 
sięciu zatrudniającćj robotników, znajdują się jeszcze: odlewar- 
nia mosiądzu i żelaza, 21 kowaądeł i warsztatów ślusarskich, 
warsztaty stolarskie, stelmachskie, kołodziejskie , tokarskie itp. 
modelarnie, malarnie itd., a prócz tego znaczne składy mate- 
ryałów, mianowicie drzewa rozmaitego „gatunku na narzędzia 
rolnicze. W składzie narzędzi rolniczych oglądać można wyroby, 
przechodzące taniością i wykończeniem zagraniczne, a w robo- 
cie znajdują się teraz oprócz mnóstwa narzędzi gospodarczych, 
prassa żelazna do gładzenia papieru, mosty zwodzone żelazne, 
pompy żelazne, sikawki itp. 

-— W poniedzialek, tj. 12 kwietnia, danym będzie dramat 
Dumasa w 5ciu aktach z prologiem p. n. Wolny Żeglarz. 

-o Dnia 17 marca r. b. Annibal de Gasparjs, astronom 
obserwatoryi na Capo di Monte przy Neapolu, odkrył znowu 
jednego planetę 10tćj do 11tćj wielkości w pobliżu gwiazdy 
Regulus, najznaczniejszćój w gromadzie Liwa.-— Jestto już z ko- 
lei piąty planeta odkryty przez p. Gasparis, on to bowiem od- 
krył Hygieę, Partenopę i Eunomią. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 8go do 9go kwietnia: — 
Freund Wilhelm a Prus” Szanser Wiktor, Singer Karol, Kies Fry- 
doryka, art, dram. z Pesztu. Dr. Chrobak z Oppawy. Kleinert Her- 
man. ait, dram.; Praschill Edward; Schellenburger Józef, tano- 
mistrz, z Wiednia, Hajek Kajetan, art. dram; Tomek Fran iszek 
ze Lwowa: Baron Mattzhan Karol z Grodka. Gumowski Teofil ze 
Lwowa. Stawarski Ignacy, dyr. gym» Z Sącza. Holewiński Kon- 

j Rozalia z Prus. Steinhardt Leon 
z Warszawy. 
W yjechali: Straszowski Ludwik, 


Singor Karol do Lwow imi Edwar 
ski WTadysław R kPa E 


"p 2 m. z a 1 
anrs papierów publicznych i pieniędzy. 
M lnaen. Kursa telegraficzne % dnia 8go kwietnia. Ñota!iki 
5 DY. foteliki «:/-pro>. F4'3,,.  Błetaliki 4-prae. 755 
4 „roo. 1 1250 r. 905, — 21, -poac. 49'- —1--proo. 19 '/,— Gotalik: 
acięgn. 4 1830 r. sg 259, 302. Avguonrg 124'/,. — Londyn 12 
24 kr. — Paryk 147, — Akaye, Deszowe 1266 — Akcye koloj 
žo! półn. Fordin 1525 pożyczka z r. 1951 lit. A. 94/1, —B.108'5,,. 
Kurs krakowski 9go kwietnia. Bnaksoty 953/,. — Pruski kurant 
194, — Imporysły ros. 34 gr.''4: — Rubio szebrne 100. — 
Dukacy 20 złp. gr. „, — Listy sastowno Krói. Pols, bez kupon. 
101. — Listy saat, galio. żądają 84%, — dają 847. — Owanc. 
stare 108*/, nowe 106!,. 


Pariser Adolf do Tarnowa. 
d do Warszawy. Miączyń- 


-DIUS + 


adowolonych eli- ` 
Vóron'i De- | 


Kars wiedeński z dnia 8go kwietnia — Motalki 955/,. — Nowa 
powyczka 84'!/,,. — Akcyo Backn viedona, 1265 - Akoyc Kolei 
żolazu. '54'/,,— Agio od złota 307/,, od wrcoru 243, 

Kurs wroeławski s daia 8 kwietnia. SaaXaoty auatryzokie 81/4. 
Listy zast. poznań. 101, nawo 95. — Listy zaet. Krój. Pole. 
9614 — Akoya kaloi kalasa. Kyrak.-góran -azląs, 85, — Polski 


kurant *6Y,, 


Do Nru 4938. Ogłoszenie. (819) 
< Jego Cesarsko - Królewska Apostolska Mość, najwyższóm posta- 
nowieniem z dnia 11 luteg» 1832 r. organizacyą Austryackich Kon- 
sulatów w Sardynii najłaskawićj zatwierdzić raczył. 

W skutek tego najwyższego postanowienia, mają tamże nastę- 
pujące urzęda konsularne Austryackie istnic ć. 

1) Jako Urząd przewodniczący: 

Konsulat jeneralny w Genui z ściślejszym zakresem urzędowania 
w mieście prowincyi G nua, tudzież z władzą przewodniczenia 
wszystkim w całym obrębie Królestwa istniejącym urzędom kon- 
sularnym. 


2) Jako Ursęda podrzędne: 
a) Konsulat w Nizza z zakresem urzędowania w mieście i prowin- 
oyi tego imienia, jak również w prowincyach $. Remo i Oncylia. 
b) Wice- Konsulat w Sawonie, którego zakres urzędowania obej- 
mie miasto i prowincyą. Sawona, tudzież na zachód prowincyą 

Albenga, a na wschód wybrzeża aż do wąższego powiatu Kon- 

sulatu jeneralnego w Gecui. b 
c) Wice - Konsulat w Spezyi, którego zakres urzęłowania rozcią- 

ga Się na prowincyi Chiawary i Spezya. 
d) Konsulat w Cagliari dla wyspy Sardynii. 

Ajercye Kosularne Konsulatowi. w Cagliari podporządkowane, 
mają i nadal pozostać; prze'iwnie zaś zniesione zostają Ajencya 
acz zy a w, paien N jako też i te, które w Ri- 

oueate istni w St. Re izi i 
Finale i Porto Venere A Eiee wą DROP a ak 

Również Jego C. K. Apos olska Mość tóm samém najwyższćm 
ję mai poje Gool ati Ajentów konsularnych Austryac- 
ich w Sawonie i Giacomo Rizzi, raczył na iéj i 5 
honorowemi Wice - Konsulami tamże. AO c kr 

Co w skutek polecenia W. Ministerstwa Handlu i 
1852 r. L. 1153/H ogłoszonym zastaje. tioja 1 gana 

Kraków dnia 3 kwietnia 1852 r. 


N. 941. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na skutek wniesionćj prośby przez Józefa i Maryan: e Lubaszów 
małżonków, nabywców praw od Agneszki z Kieresów Ptasińskićj, 
o przyznanie im spadku po Ewie z Prochawskich Adryanowćj po- 
zostałego, ssładnjącego się z połowy realności N. 249 w gminie 
Okregowéj XVII Chrzanów , tudzież połowy roli na Zastawiu po- 
łożonćj. C. K, Trybunał po wysłuchan u wniosku Prokuratora na 
zasadzie art, 12 ust. hyp. z r. 1814 wzywa wszystkich prawo do 
powołanego spadku mieć mogących, aby w przeciągu miesięcy 
trzech, z takowemi do ©. K. Trybunału zgłosili się, w przeciw- 
nym bowiam razie spadek ten wyżćj wymienionym osobom przy- 
znanym będzie. — Kraków 13 marca 1852. 

(2-3) Prezes Majer. — Z. Sekr. W. Płonczyński. 
Ner 2062. 
CESARSKO - KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 Trybunał po wysłucha= 
niu wniosku Prokuratora wzywa wszystkich mogących mieć pra- 
wo do spadku po Bartłomieju i Rozalii z Chałupków Dalowskich 
małżonkach składającego się z domu z ogrodem i gruntami pod 
L. 181 w Chrzanowie położonego, «żeby się z takowemi w prze- 
ciągu trzech miesięcy do Trybunału zzłosih, w pr:esiwnym bo- 
wiem razie spad:k ten zgłaszającym się obecnie. Tekli z Radwań- 
skióh Gruszczyńskićj, Janowi, Napolconowi i Jakubowi Radwań- 
skim, jako wnukom zmarłych Dulowskich przyznany zostanie. 

Kraków 13 marca 1852, Prezes Trybunału Majer. 
(2-3) Z. Sekr. W. Płunczyński. 


N. 1072. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (821) 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

W myśl art. 12 ust. hyp. z r. 1844, wzywa wszystkich do 
spadku po Maryannie Górskićj praw. rośsić sobie mogących, aby 
z takowemi do spadku rzeczonego z ruchomości i es aoi domu 
N. 125 gm. VIII Kleparz składającego się, w przeciągu trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosili się; po upływie bowiem tego czasu 
spadek w mowie KA Wincentemu Górskiemu, pozostałemu 
wdowcowi, jako nabywcy praw od Elżbiety z Górskich Przenie- 
sławskiój córki, tudzicż od Józefa, Tomasza i Floryana synów 
smarłóly gsiaoię małoletnim : Maryannie Górskićj córca i Win- 

mu rsk j i ż ści y 
zostanie, — Kraków 16 Gua 1I SS Porn 
(2-3) Sędzia prezydujący A. Karwacki. 

Z. Sekr. W. Płonczyński. 


N. 1515. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (842) 


a Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Na skutek podania Wolfa Klipperą opiekuna, i Dawida KI pyera 
przydanego opiekuna małoletriego Jakuba Klippeia. syna po nie- 
gdy Izaaku Klipperze pozostałego, o ogłoszenie edyktu z powoda 
zaginionego wexlu na talarów 500 czyli złp. 3000 w polskim ku- 
rancis przez Józefa Dalet na rzecz zmarłego Izaaka Klippera wy- 
stawionego, €, K. Trybusať po wysłuchaniu wniosku o. k, Proka- 
ratora wzywa wszystkich, w posiadania których rzeczony wexel 
mógłby się znajdować, aby się' z takowym w terminie dni 45ciu 
w c. k, Trybunale zgłosili, w przeciwnym bowiem razie wexe] ten 
za zugubiony w znaczeniu prawnóm uznanym zostanie. 
Kraków 16 marca 1852. Sędzia prez. J. Kopyciński, 

(1-3) Z. Sek, J. Płonczyński. 


(841) 


(828) 
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Do dzisiejszego Nru dołącza się Dodatek. 


- Dodatek do Nru 83 Dziennika „CZAS“. 
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Obwieszczenie. 


PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
M. Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na Żądanie 
sukcessorów ś.p. Józefa Hallera de Hallenburg, jà- 
koto: JWW. Elżbiety z Górczyńskich Halierowćj. 
wdowyjpo śp. Józefie Hallerze, jako matki i opiekunki 
małoletnich po tymże pozostałych dzieci: Cezara Hal- 
lera de Hallenburg przydanego opiekuna, i Edmunda 
Hallera de Hallenburg, w Krakowie przy ulicy ś. An- 
ny, pod l. 310 zamieszkałych, sprzedanemi zostaną 
przez licytacyą publiczną, w drodze przymuszonego 
e ange mgr na satysfakcyą łącznćj summy złp. 
50,000 do obligów urzędowych z d. 1i lipca 1843 
r. i z doia 27 grudnia 1847 r. przed notaryuszem 
Strzelbickim zdziałanych, dłużnćj, oraz zaległych 
procentów i kosztów prawnych, dobra Płaza z przy- 
ległościami Oblaszki, Nieporaż w Gm. XI wiejskiej 
Kościelec w okręgu m. Krakowa położone, własno- 
ścią Barbary Fremyn będące, graniczące od wscho- 
du z wsiami Regulice i Grójec, od południa z państwem 
Lipowieckićm i Pogorzycami, od zachodu z państwem 
Kościelec, od północy z wsią Piłą, Bolęcinem i lasa- 
mi do państwa Młoszowskiego należącemi. 

Zajęcie powyższych dóbr uskutecznionem zostało 
aktem komornika Pawła Więckowskiego, w dniach 1, 
8, 9, 10, 12, 14, 15, 16, 17 lutego, 10, 12, 18, 14, 
15, 16, 17, 19, 20, 30 marca, 20, 21, 23, 24, 25 
kwietaia, 3 i 4 maja 1849 r. spisanym, którego treść 
do 1. 479 D. H, na dniu 4 czerwca 1849 r. do ksiąg 
hipotecznych wniesioną została. 

Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętych dóbr, 
wyrokami c. k. Trybunału m. Krakowa i J. 0. Wy- 
działu I z d. 23 pażdziernika 1851 r. i z d. 8 sty- 
cznia 1852 r. tudzież Wyd. II. z d. 17 marca 185% 
r. prawomocaymi ustanowione, są następując:: 

1. Cena szicunkowa dóbr Płazy z przyległościa- 
mi Oblaszki i Nieporaż ustanawia się na pierwsze 
wywołanie, na zasadzie wyroku c.k. Sądu Wyższe- 
go m. Krakowa i J. O. z d. 30 lipca 1851 r. w sum- 
mie złp. 345,291 gr. 10 w grubćj courant srebraćj 
monecie, do którego to szacunku nie wchodzi summa 
indemnizacyjna za pańszczyznę, jaka w swoim CcZa- 
sie ustanowioną będzie i która nie do nabywcy lecz 
do wierzycieli, jeżeli ciż zapłaty z szacunku nieo- 
trzymają należeć ma, która to summa w braku licy- 
tantów, dopiero na trzecim terminie do dwóch trze- 
cich części tojest do złp. 230,194 gr. 6%, zniżoną 


(816) 


zostanie, i od tak zniżonćj ceny, na tymże trzecim 
terminie, bez dalszych obwieszczeń, dalsza licytacya 


kontynuowaną będzie, i wypłata zaofiarowanego sza- 
cunku może nastąpić, w monecie kurs mającej, we- 
dle kursu w czasie wypłaty. 

2. Chęć licytowania mający złoży na vadium */⁄10 
część ceny Sżacunkowćj tojest złp. 34,529 gr. 4, 
które w razie niedopełnienia dalszych warunków, utra- 
ci i nowa licytacys na koszt i stratę jego, nigdy zaś 
na zysk ogłoszoną będzie. i 

38. Od składania vadium wolni są popierający 
sprzedaż sukcesorowie śp. Józefa Hellera de Hal- 
lenburg. 

4. Podatki w dni 14 po licytacyi nabywca wypła- 
ci do kasy Głównćj, nie mnićj wypłaci z szacunku 
ogólnego koszta egzekucyjne i sprzedaży, za kwitem 
adwokata tęż sprzedaż popierającego, a to na mocy 
wyroku Trybunału, który je oznaczy. 

5. Widerkauffy iinne ciężary hipoteczne, jakie będą 
produkowane i udowodnione, pozostaną przy nierucho- 
mości i strącone zostaną z szacunku, od których wider- 
kaufów nabywca opłacać będzie procenta po */,,0, Zaś 
bez względu na skutki klasyfikacyi, opłacać będzie 
procenta od summ skarbowych i instytutowych, na 
pierwszćj połowie realności tejże hipotecznie ubez- 
pieczonych. 

6. Nowonabywca dóbr Płazy, obowiązany będzie 
dotrzymać kontraktu dzierżawy sześcioletnićj Wil- 
helminie Ciemierskićj, aż do d. 24 czerwca 1854 r. 
z zastrzeżeniem dopełnienia w ostatnich trzech la- 
tach przez obiedwie strony wzajemnych obowiązków 
z kontraktu tego wypł;, wających, również nabywca 
obowiązany będzie dotrzymać Hermanowi Rochlitzo- 
wi kontrakiu sześcioletnićj dzierżawy folwarku Oblasz- 

i do dóbr Płaza należącego do dnia 1 lipca 1854 
. ato w moc wyroku c. k. Sądu Wyższego z d. 30 
lipca 1854 r, 

4. Nabywca obejmie poscsyą samych dóbr Płaza 
z przyległościami stosownie do aktu zajęcia, lecz 
bez tych inwentarzy żywych i nieżywych, które na 
mocy aktu notaryajnego z d. 10 lipca 1848 r. prs- 
womocnym wyrokiem e, k. Trybunału Wydz. I. dnia 
9 października 1849 r, i następnym wyrokiem po 
inkwizycyi Z Świadków i wykonanćj przez Wilhelmi- 
nę Ciemierską przysiędze, na dniu 23 października 
1851 r. zapadłym wyłączone z zajęcia i jéj na wła- 

i został 
sność przyznane Ji 
8. Resztujący Szacunek Wypřaci nowonabywca na 


ZEE PE CEEP EE 


skutek prawomocnćj klasyfikącyi za ssygaacyami Try- 
bunału z procentem po */,„, od daty licytacyi. 

9. Przychody z dóbr Płazy z przyległościawi na- 
| leżeć będą do nowonabywcy, od vaty przy sądzenia 
| takowych. 

10. O:rzyma nowonabywca d:hret dziedzictwa, 
gdy dopełni warunku 2i4 i obejmie na mocy tako - 
wego posesyą dóbr, wedle o-nowy akiu zajęcia. 

ii. W ciągu dui S po przysądzeniu stanowczćm 
każdemu wolno będzie '/5 część zaofiarować wyżćj 
nad wylicytowany Szacunek, którą wraz z summą 
vadialną złożyć będzie obowiązany do depozytu są- 
dowego, poczem stosownie do prawa licytacya dalej 
kontynuowaną będzie. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyencyi pu- 
blicznej e. k. Trybunału m. Krakowa i J. 0. w Kra- 
kowie przy ulicy Grodzkićj pod 1. 106 o godzinie 10 
z rana posiedzenia swoje zwykle odbywającego, za 
popieraniem Jana Hieronima Stefana Rzesińskiego O. 
P. D. adwokata w Krakowie przy ulicy Poselskićj 
pod 1. 194 zamieszkałego, 

Do której wyznaczają się trzy termina: 

4. na dzień 24 czerwca 
2. 29 lipca 
3. x 2 Września | 

Wzywają się przeto na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa rze- 
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licyta- 
cyi stawili i prawa swe przy ustanowieniu adwoka- 
ia pod prekluzyą zaprodukowali. 

Kraków d. 7 kwietnia 185% r. 


1852 r. 


Librowski. 


imseraty. 
Uwiadomienie 
o stanie Towarzystwa Dobroczynności pod 


opieką dam w Tarnowie za łat dwa, od 19 
marca 1850 do 299° lutego 1852. 


; IP xzychód. złr. kr. duk. złr. kr. 
Pozostało w dniu 1 marca 1850 . . . . — — 18 2520 20; 
Od dam wydsiałowych : 

Przełożona JO. Izabella Księżna Sanguszkowa 26) — — — — 

Boguszowa Marya. AE 6.0.50 = = — 

Siderowiczowa Regina . . . . . . . . 10— — 30 — 

Od stanu duchownego : 

Ksiądz Kowalik wikary. > « + + + +» . 4 — — — — 
pi: Krawosyński Menin Te „too UAO = = = — 
»  Orłowioz proboszcz. . . . 6— — — — 
» Prohaska proboszcz. . . .  8— — — — 
m Wilczek professor teologii . w R = m = 

Księża wikaryusze katedry Tarnowskiej , 5— — 50 — 

Od dam dobroczynnych : 

Jordanowa z Więckowio . . « * *« * « 13— — — — 

| OREA TYPE JAN a T EE TET, rud dóry 

Kotarska Kunegunda . 20 — — — — 

Klochowna Ewa . . . . > — 9 — = — 

Hr. Potocka Alfredowa . ©.. 10— — — — 

Spazóć A z a sanek E ZY ode N EN 

Mrzecieska Aniela . - « oo  '_' * * 616 —, — — 

JO. Klementyna Księżna Sanguszkowa +.265 —>-— 381744 

Od dobroczyńców Towarzystwa ; 

Lipowo . 5777 PrX07CPE2 y re 1 OCSRCJER 

Mandel jenerał . . . . e nw? ż 1) PGE” 071 ik 

JO. Władysław Książę Sanguszko . „jej tersto os 

JO. Leon Książę Sapieha PEAT . 100 — — 209 48 

„| Z koncertu Sam. Kosgowskiego d. 2go r 
Z | maja 1860 „ - © - eao aaan 184 1 — — — 
A| Z balu fantowego d, 26 listopada 1850 391 29 — — — 
2 | Z balu d. 2 marca 1SBlv Wd ciio „108 —, „os 
'g ( Z koncertu amator. d. 23 paron i951 . 102 46 — — — 
£ | Z teatru amat. d. 21 listopa ; 1051 5 7256 80 — ==> 1>= 
‘$ f Z teatru p. Marjot d. 22 grudnia 1851 , 17 gg — — — 

Z balu d. 2 lutego 1952 « * * ; . 150; 5-5 —— 41; F£ 

N | Z balu fantowego d. 16 lutego 1852, , 474 20 — 1723 25 

Za fanty od JO. Izabelli Księżoćj Sangusz- 7 
„Ah ię OWE EPEE, ssdz 1a UK TBÓ 

Prowizyi od ulokowanych kapitałów FL, opasTa.vis GTBY 4726 

Za roboty przez sieroty w zakładzie usku- 

(GOWSIONE Golyiiy aagi A Sössi gegt 446 
58 | P. rr cy : . ką 4x ; QO artan d c=, — 
S's | Na sierot yżykowskęm === "10-00 
ck | W. R Owaka na sierotę Wygrzy- 
pe”. walską. . . « * * Gatwiżn. * 45 — == 
£ S f P. Siderowicz na sierotę Sutwin:ka , 12 — — — '— 

E | Targowski na sieroty * * * * . . 6 — — 163 — 
Wżny Morbicer ze składek przez śp. żonę 

jego zebranych » zę, ty ŚRĘ z 5 II odp T 
Ze składki przez oficyalistów Sxarbu JỌ, 

Władysława Ks. Sanguszki « : . . ża sats garaio 
Z wymiany za 18 dukatów W rozchodzie | _ =f400 EE 
Z kassy W. Władysława Ks. Sanguszki 

kar od różnych . e YW > RA APG 2 

Ogół przychodu — "18 6467 11} 
Rozchód. 

Za przykupiony dom murowany od PP. Ku- 
rowskich na własność zakładu c — — —1600 — 

Koszta Intabulacyi powyższój realności —-— — M B 

Podatku domowego z tójże. :.% + * anie 9 Ugy 

Koszta restauracyi i urządzenia domu . REJ" et) 

Reszty za najem mioszkania « *,* * r - — — — 120 — 

Na kupno wiktaałów do utrzymania kt BR ETPACYEE OEE T. 

Za sprawienie sukienek i obówia dla sierót ,  — — 307 8 

Nauczycielowi i ochwistrzyni « «© * * * « — — — 166 36 


Za książki, papier idt, dla sierót. 
m 


©.. —— — 16 14 

a Z maja (AO Kossowskiego d. 2go 
"M o. 26 « 1fl= —— — 

$SS Z bals fantowego dnia 26zo listopa- 
ga a 1850r. >< MSZĄ, ZW dl --E =RI= 

Sd Z balu dnia 2go marca 1851. ` 40 

G= | Z koncertu amator. d. 23 marca 1851. R PAS El 
35 Z teatru amator. d. 21 listopada 1851. $i S „spał 
> | Z bala dnia 2 lutego 1852 . . . | 4930 — — — 
= Z balu fantowego d. 16 lutego 1852 . 52 54 — 293 45 

Za 100 złr. m. k. wymieniono jak w przy- 
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vó onora . ELPETIS EN rar 
- księstwo Sanguszkowie, prócz powyższych darów pieniężnych 
dostarczyli do zakładu w tym dwólenia przeciąga czasu, natura- 
liów do utrzymania sierót i materyały do restauracyi mieszkania 
w wartości 305 złtr. 597/, kr. m. k. i w każdą sobotę posyłają za- 
kładowi „z swćj hollenderni mléka kwart dziewięć. 

JO. księżna Klementyna Sanguszkowa oprócz datków pieniężnych, 
posprawiała sukienki sierotom, darowała im płótna, mydła w zna- 
grał Poi P; Broniewska Eleo. darowała beczkę kapusty; P. 
> irn f się grochu i beczkę kapusty, za co najczulsze skła- 

Niemnićj ma Towarzystwo do 


, lowa podziękowania WP. Ligęzom, któ- 
rzy nie żałowali ani kosztów, ani tawiów. ani poświęceń przy ton- 
tralnych przedstawieniach, jak przy zbieraniu i losowaniu fantów, 
i kiedykolwiek dobro zakładu wymagało; tudzież WP. Hoborskim, 
Zgórskim, P. Gaslerowój, Ungerowi i P. Kossowskiemu za dane 
koncerta; jakoli tóż WP. Ligęzowćj, Osieckićj, Mali, Treter, Skał- 
kowskićj, doktorowi prow Jarockiemu, Czaderskiemu, hr. Włady- 
sławowi Romerowi, Smoczyńskiemu, Gniewoszewskiemu, za taska- 
we poświęcenie sią w amatorskim teatrze dla dobra siorot. — | 

Wivien oraz najcrulój podziękować zakład za możliwe zbieranie 
funtów, urządzenie loteryj fantowych. WP. Boguszowćj. Lig zowćj, 
Lanckorońskićj, Siderowiczowćj . Lachowiczowćj, Stoińskićj, Mi- 
chalczewskićj, Pannom Sołtyk. Kotarskićj, hr. Przebendowskićj, > 
Mali, Czaderskićj, Hnatkownćj i P. Siderowiczowi aptekarzowi, który 
przy ostatnićj loteryi niezmordowaną czynność okazał. 

Do dobroczyńców zakładu liczy szczególnićj 'Towarzystwo WP. 
Starostę obwodowego Merkla, konsyliarza sądów szlacheckich L, 
Schenka, Adwokata Bandrowskiego, Stojałowskiego, Wiskiego 
Balko ; tudzież urzędników e. k. duchowieństwo, wojskowość, któ- 


rzy na wszelkich loteryach, balach, przedstawieniach’ teatralnych 
uczestniczyli. > 


Dzięki składamy P. Karolowi Polityńskiemu za chętne udzielanie 
sali bezpłatnie na wszelkie przedstawienia teatralne i bale; dzięki 
P. Roznerowi za pomoc lekarską; dzięki P. Cieplińskiemu za utrzy- 
manie kasy; dzięki PP. oficyalistom JO. księcia Sanguszki, którzy 
składkami przyczynili się do dobra zakładu; dzięki Jke. Józcfowi 
e ie yi da kc z największą pilnością udziela w zakładzie 
igre za religijnój i historyi św; dzięki nareszcie wszys- 
Piech z, i najmniejszą odrobiną przyczynili się dla dobra za- 

zał gł. a im ten odpłaci, który wyrzekł: ,Coście jednemu 
z LA matych ucsynili, mnieście uczynili“ 

akład do roku 1851 utrzymywał 40 sierót, ale dla u-zozuplo- 
nych wydatków zmniejszył liczbę na 35, ufny jednakże w P 
sierdzie Boże, ufny w dobroczynność ludzi pami tających ił ich 
dzieci mogą być sierotami, tuszy sobie; iż i p Bóg i dobrzy 
ludzie ten zakład nie opuszczą. 

W przeciągu tych dwóch lat, wydał zakład 15 usposobionych 
sierot. Uwiadamia oraz zakład, iż przyjmuje wszelkie roboty do 
szycia po najumiarkowańszćj cenie, któremi P. Orłowska pod ści- 
słym nadzorem hrabianki Romerowny kieruje. 

Tarnów, dnia 1 marca 1852, 

Isabella księżna Sanguszkowa, 
Prozesowa Towarzystwa Dobroczyaności w Tarnowie. 


Józef Wilczek, sekretarz Towarzystwa. 


(847) Uwiadomienie. W 

Z bieżącym miesięcem zaczął się drugi kwartał czasopisma zbio- 

rowego, wychodząc we Lwowie w zeszytach tygodniowych cało - 
arkuszowych, pod nazwą : 


PRZYJACIEL DOMOWY 


Od czasu swego istnienia (1851). tak tóż i nadel, obejmuje przed- 
mioty historyczne, ustępy religijne, powieści i życiorysy sławnych 
mężów, dalój przysłowia i przypowieści narodowe, kalendarz hi- 
storyczny i kościelny; niemnićj Środki i sposoby tyczące się za- 
chowania zdrowia, jak i leczenia wszelkich chorób i różnych do- 
legliwości, wreszcie spostrzeżenia, doświadczenia i porady we 
wszystkich gałęziach gospodrstwa domowego, opisanie krzewów i 
roślin krajowych pod względem tychże pożytku i hodowania; na- 
koniec rozmaitości i nowiny tegoczesne — nieomijając i wypisy 
ważniejsze z rozporządseń krajowych itp. 

Cena tego w zaciszy domowćj wielostronnie przydatnego pisma, 
urozmaiconego od czasu do czasu stósownemi rycinami, wynosi na 
bieżący kwartał tylko 55 kr. m. k., za którćj złożeniem w dwój- 
nasób, tj. 1 złr. 50 kr. u każdego miejscowego urzędu pocztowego 
na prowineyi, i wszystkie numera z pierwszego kwartału (od 160 
stycznia) prenumerującemu się doręczone zostaną. w 

Expedycya tygodnika Przyjaciela domowego 

we Lwowie pod Nrem 178 w ryk" 
WRO I — 


Å 300 butelek 40to1etniego miodu 


i est do sprzedania. Bliższa wiado- 
mość w Kawan | ulicy_ Szpitalnój N. 610. Zarazem 
szuka się kobiety w wieku średnim 
starannego wychowania, jeżeliby język niem'ecki posiadała, tém 

dwóch, oe B'iższ ss ostiis lub 
li rankowane” mied można wgkKrakowie w domu prg 
pre a piisloójĘN."010. (843-1-5) 


Dodatek do Czasu. 


AKBĘTĘED"" 


rM : 


= 


D SZCZAWNICY, 


— pée 


a a ssakóy: G Al 
€. k. Towarzystwo lekarskie w Wiedniu na posiedzeniu sekcyi terapeutycznéj 27 ©. 


grudnia 1850 i powtórnie 28 lutego 1852 r. uznało 


Qjczyste mineralne wody Szczawnicy 


« 
WE AZJA ENAR HA 
ze względu na ich skład ehemiczny i na zasadzie doświadezonych w publicznych szpitalach wiedeńskich, jak ró- 
wnie w prywatnój praktyce otrzymanych świetnych skutków uzdrowienia, za równe zagranicznym wodom SAl= 
cerskićj i gicichenbergskićj a nawet wjwielu słabościach jako skuteczniejsze zaleciło 

i do najznakomitszych źródeł słonych w Europie policzyło. 

„a  Czerpanie tych wód .ze wszystkich znanych źródeł i przesyłanie ich w pakach po 28 i 40 flaszek , rozpoczęło 
się już z dniem 24 marca tego roku i jakkolwiek Zakład zaopatrzył się WW mocniejsze ale i droższe 
flaszki to przecież zatrzymał te same ceny wody wzeczon€Ej :i te same Warunki dostawy, 
jakie w zeszłym roku były ogłoszone. j l 

Aby jednak wszystkim obstalunkom“ dokładnie zadosyć uczynić, zechcą Interessanci takow, 
| wczesnie pod adresem: Do Zakładu Wód mineralnych w Szczawnicy poczta 
Nowy Sącz nadselać. 

Jędnocześnie oznajmia się że zacząwszy od tego roku, 
Gżestauracya przy źródłach szczawnickich prze 
nadmieniony Zakład, objętą została na własny ra- 
chunek i pod wyłączny swój kierunek, oraz że wszel- 
kiego dołożono starania, aby goście kąpielowi jak 
Snajlepszy i najzdrowszy stół .za najpomierniejszą cenę 

mieć mogli. (826-2-4) 
= 
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- W Księgarni 
IUSZA WILÐDTA 


w Krakowie, nabyć można 


PORTRET 
ANTONIEGO KATSKIEGO 


k u $ A à 
e" 5 A . Młyn parowy Piotra Steinkellera na Podgórza pa 
nadwornego fortepianisty J.-Kr. Msi Króla pruskiego etc. ete; folio | wyka gipsuje, M4 + SEM 
Power ia a Eae | O Canlar Aieka Sprzędzje wię po 2 ir. in E aa book 
sama trzymającą 440 do 460 funtów wagi wiedeńskićj rachuje się 
i Doniesienie. (1-3) | 45 kr. m. k 


ół mili od Rzeszowa Załęże. Pobitne, folwarki Anno-pole, cztery 
cosi laan GoRE Ego 100 morgów, w Załężu dębiny 150 


SUE 


orgów, pastwiska. łąki i najpiękniejsza gleba, karczma pod Rze- 
PR Wiadomość dla chcących wejść w układy kupoa tych 
dóbr powziąść można w Krakowie przy ulicy Kanonnćj w domu W. 
Paliszewskich. (836-1-6) 


Gips nawozowy mielony. 


Gdy się czas zbliża w którym się zwykls koniczyna, groch i 


Także tam dostać można Gipsu pal'nego w najlepszym gatunku 
centnar wiedeński po 25 kr. m.k. Za próżne beczki jeżeli są w do- 
brym stanie, młynjparowy wraca 30,kr. m. (825-1-6) 


Podpisana tabularaa właścicielka domu zajezdnego w mieście 
Dombicy cyrkule Tarnowskim pod N. Kon. 123 położonego , donosi 
niniejszem: iż ma zamiar z wolnój ręki powyższy 


dom zajezdmy 


któren żadne dłusi nieobciążają, sprzedać. 

Takowy Dom Z jezdny jest murowany, położony przy gościńcu 
cesarskim od Wiednia do Lwowa wiodącym, z obszernym bruko- 
wanym podwórzem, w studnią opatrzonym, sięnią na 30 koni, 
z siedmioma gościnnemi stancyami sklepionemi, z obszerną kuchnią; , 
obok tój pokojem sypialnym z sufitem, i spiżąrnią, oraz przez , 
ścianę dalćj położoną murowaną stajnią na 12 sztuk bydła. Pod 
tym domem znajdaje się 7 sklepionych obszernych i suchych pi- 
wnie. Obok podwórca są 3 stajnie częścią murowane, a częścią 
zaś drewniane, w dwóch po 10, a w trzecićj 20 koni pomieścić 


odpisany ma zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, 
iż z dniem I kwietnia r. b. swoje dotychczasowe mie- 
szkanię z ped L. 199 przy ulicy Grodzkićj przeniósł na 
Rynek główny poed L. 22 do domu p. Mączeńskićj gdzie 
mojego własnego wyrobu stołów i kolumn na sposób 
S marmuru lakierowanych, które i do Warszawy i Wie- 
dnia dostarczam , dostać można, piemnićj konsolów i figur z masy 
kamiennćj i gipsu. Gustaw Lindquist > 
(323-1-3) Malsrz i Lakiernik. 


Dla wychodźców 


i . m wszelkiemi trzeb | rekwizytami, i znajdują się + 

aa je are agd da arię de yy | da Kolumbin, do Nowego Worki, owego Or- 
drugi owocowy rodzajny z najlepszych gatunków drzewa składa stonu, Puen dal, RPTE podróżnym cztery razy | 
E i frontem tego domu znajduję się. pnsty dosyć obszerny pod | "A tydzień możność przeprawy pod IE WRP Z 


pena Moris i Comp. 
w Hamburgu Stuberhuck N. 34, i 
r się agencyi w tym interesie 
a PA 'ankowanemi P> 
D. 0. 


budowanie przy s% gościńcu cesarskim położony plac. ; 
"RE Dom = pręwe utrzymywanie Traktyerni, handel wina 
i wyszynk arąku, wódki i piwa, co dajo najzręczniejszą okazy 
chwilowej odpowiednićj zarobkowości tak od passażerów jako też 
i licznych niemieckich furmanów, tém więcćj iż w pobliżu tegoż 
domu już w tym roku istnieć bedzie przy Kolei żelaznój Bahnhof, 
co wielki napływ passażerów, towarów itp. różnych objektów na 
składy sprowadzi „| przez to ową realność bardzićj odpowiednią 
"w przychodach zrobi. s 

Cenę szacunkową za ten odpowiedzialny w najlepszym stanie z0- 
stający dom kładzie się na 12,000 złr. m. k. Chcący takowy przez 
kupno nabyć, raczą się na miejsce dla przekonania o rzeczywistości 
udać, i do. podpisanćj właścicielki zgłosić, z którą do kupna ta- 
kowego łątwo przystąpić będzie można, ile że taż powyższą real- 
ność nawet z wszelkiemi sprzętami, kuchennemi narzędziami i me- 
blami. sprzedać chce. Dembica dnia 22 marca 1852 r. 

Julia Langerowa. 


Nasienie Trawy 


(831-1-3) 
Dobra stime w Królestwie Polskiem, rese 
znę dostateczną, Borzelnią oraz wszystkie budynki gospodarcze 
cw Karol Pielzsch c» 


ZEE” Prawe i uczęiwe osoby -k 
Qikuskiei, oddalone od Komory Michałowice o mil 3, od kolei 8/4 
w dobrym stanie, Chcący powziąść bliższą wiadomość raczą się 
. 
r e e 
kotlarz miejski we Lwowie 
e 


podjąć chciały, raczą się dò nas Jistami fi 

(830) Są do sprzedania od korzystaemi warunkami (1-3) 

mająse giustu ornego 357 morgów, lasu twardego 126, pańszczy- 

zgłosić do domu pod N. 358 przy ulicy Szewskićj na drugie piętro. 
od L. 354 posiada dobrze zaopa- 


3 rzy niższćj Ormieńskićt ulicy r i 
Tymoteuszowćj (pllenm pratensc) zebrane przeszłego roku PRE: skład sikawe a i innych rekwizytów da ga- 
w Gnójniku w dobrach W. Homólacza, jest do nabycia pod Liczbą | szenia pożarów, rozmaitego rodzaju i rozmiaru; tudzież wszejkie 
399 przy” ulicy Sławkowskićj w domu W. Darowskiego pa pierw- atupki miedzianego naczynia kuchennego jako to: garnków, rę- 
szém piętrze, (8323-1-4) | dlów, kociołków, farm do pieczywa itd.; również żelazne naczynia 
p mrm R E ——— | kuchenne: szezegółnićj trwale cyn angielską pobielane, Jakotóż 


haie Dom zajezdm 
trach w bardzo 
gmach 


miery zbożowe, a mianowicie '/⁄. t,- i 1-korcowe wyregujowane 
i cechowane; przyjmuj: zamówienia na aparats Parowe wszelkiego 
rodzaju i wielkości do gorzelni i browarów, jak niemnićj na wszel- 
kie wyroby do jego zawodu należące. , ,, 

Starą miedź, mosiądz i cyng zakupuje każdego czasu po słu- 
szoych cenach, lub bierze w zamianę Za nowe wyroby. | 

Dla większćj wygody Publiczności zmojdoj się wybór jego RZE | 
robów w sklepie żelaznym pana Konstantego lIskierskiego przy | 
ulicy Halickićj pod L, 244 we Lwowie- 


y Śliwińskiego we 
korzystnóm położeniu 
u Jeneralnćj Komendy, 


W DRUKARNI CZASY. 


| 


POMADA 7 ZIÓŁ 


p. Rothe å Comp. 


pod zaręczeniem. 


A IA Pod wzgledem naszéj pomady, udsło się nasze- 
GL, ee mu Rathe przed trzema latami | rzez 1 to-letnią 
usilność wynaleść pomade, która nietylko wychód włosów wstrzyć 
muje, ale nawet d'iedziczn» słabości skóry pokonywa, tak dale- 
ce, że po 20—3/to-letnićm wylezienia włosów tę słabość leczy 
i w 6siu miesiącach a najpóźnićj w jednym roku, najpiękniejszy 
i najmocniejszy włos wyprowadza. Poprzednio zawsze mniemano, 
że przy łysieniu głowy cebulka włosu obumiera, że nigdy więcój 
nowego włosu napowrót wydać nie może; lecz padło się przecież 
na to przekonanie, že każden włos więcćj -gałęźny korzeń -ma, 
który wprost czaszki się dotyka; gdy więs kto do takich dziedzi- 
azcych słabości jest skłonnym, to wysychają aoki w sąsie- 
dnich otworach, które ze krwi przybywają, a korzeń tylko tłu- 
stością skóry żywić się Jeszcze może. którato jednak do wy da- 
nia włosu dostateczną być niemoże. Z utworu naszćj pomdy mo- 
żna być pewnym niezawodnego zwilżenia obeschłych soków, i że 
znów nowe pożywienie do korzonka spłynie, a nawet u tych, któ- 
rzy zastarzałą chorobę włosów cierpią, użycie pomady w powyż- 
szym czasie 3 -4 razy, odnawia dno włosów tak, iż nowe dzia- 
łanie skóry następuje. Z tego wied powodu wynalazca łatwo czas 
wyrośnięcia wřosn wyrachować może. Jesteśmy zatóm tak grun- 
townie o skutku jéj przekonani, iż się każdemu od nas kupuj jcemu 
obowięzujemy zapłaconą ilość napowrót zwrócić, jeśliby w ciągu 
jednego roku włosy nie wyrosły, jak niemnićj wyższą kwotę po 
doznanym skutku sobie zamawiemy. — Słoiki niewynoszące stó- 
sownćj ilości. są bez zaręczenia. 


(Słoik mniejszy kosztuje 18 złp., większy:32 złp.) 
Raundinex-Pomade 
przeciw fupieżowi. 


Po wielokrotnych dseliodzeniach, 
powyższą pomade, która przy codzi 
skórę głowy w cztórnastu dniach od nieznośnych łupieżów zupeł- 
nie wolbą robi, a zarazem duo włosów ożywia i wzmacnia. Za- 
kład wyrobu tójże, za skutek ręczy, i w razie nieotrzymania skutku, 
zapłatę nspowrót wraca. i 


(Cena tćjże po 10 złp.) 


Woda Lólionese de Cologne 


pod zaręczeniem. 


Przeciw piegom, osutce, liszajom, trędowacicom, siności nosa, 
żóľtéj cerze plamom po ospie. Polecamy jako pewny środ:k naszą 
od roku przyjętą Lilionesen wodę, od wielu urzędów lekarskich 
badaną i jako szczególnićj do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku- 
tek następuje w dniach tátu, w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zwrócone zostaną; (mniejsze flaszki, któreby do każdćj 
słabości nie wystarczały, zaręczeniu nie podpadają ) 

(Cena muniejszćj flaszki G, większćj 10 złp.) 


Proszek na ból zębów. 


D:a uniknienia bólu z 


ud ło nam się"także wynaleść 
ennóm jednorazowóm używaniu, 


` 


' gbów, oczyszczenia ich w kilku dniach od 
winianu potażu (Weinstein) bez nedwerężenia gla-ury, u unięcia 
fetoru, i zarazem dla wzmocnienia dziąseł, załecamy nań nowo 
wynaleziony proszek, jako najpew niejszy Środek. 


[Pudełko po 48 kr. m. k.] 


Extrakt Kandifolia na odmłodzenie twarzy. 


W niedouwierzenia krótkim czasie to Jest w 1 kwadransie można 
powyższym Extraktem wszystkie smarsz 
kiem wygubić, dak dalece, iż ta zu 
krotnóm doświadczeniem zjednał sobie ten nisz wynalazek naj- 
większą wsiętość, któren to szanownćj publiczności jako środek 
nigdy dotąd nieistnicjący zalecamy. Jeden Etuis na /, roku wy- 
starezajacy, kosztuje z flaszka najdelikatniejszćj barwy 7 złr. m.k. 


Obowięzujemy się zarazem temu zwrócić pieniądze, ktoby nam do- 
o użyciu tynktury nie zginęły. 


wody stawił, że zmarszczki zaraz p 
Chiński sposób farbowania włosów, 
brwi i brody raz odwilżywszy, stale czarność 


którym to włosy, 
ece, iż takowe mydłem wymyte. barwy nio tracą. 


im n*d:je, tak dal 
Za skutek fabryka ręczy i w przeciwnym razie zaliczkę zwraca, 
k.] 


[Cena naczynia 2 zir. m. 
tów nabyć można w składzie komisowym u 


Powyższych artyka 
A. G umplowicza 
na Stradomiu pod liczbą 5 i 6. 


czki ztwarzy ma dzień cał- 
pełnie młodo wygląda; kilka 


(845-1-2) 


Fabryka gipst surowego. 


We Wsi Wołszyńcu, mafe ćwierć mil od Stanisławowa przy ga- 
Ścińcu bitym, otwartą została fabryka gipsu do uprawy roli. — 
Zawiaedamia się zatóm pp. gospodarzy, iż w tójże każdego czasu 
Sipu, a to na naj irobniejszą mą*ẹ zmielonego, centnarami dostać 
možaa — centenar po 36 kr. m. t. — Spekulantom zaś, którzyby 
na swój rachunek po miastach składy zakładsć chcieli będzie 


centnar sprzedawany po 30 kr. m. k. (833-2-3) 
LALE Mię 04 6 + Ś. 


ABEC 153 zali 
a 
z Z 4% | 

Szkoła gimnastyczna. 
Kurs rozpocznie się z dnem 18go maja, trwać ppost do waka 
Zapis przyjmuje się od igo maja przy ulicy Mikołaj 

sze piętro. opłata przy wpisie na cały kura zły, 6, 
zaś trzy lekcye w tygodniu złp. 15. — Dia panien b 
zostaną oddzielne godziny. — Szkoła gimoastyki w 


J. Zieliński 


upoważniony na 


a a 


cyj. 
skićj N. GU? 
m'esięcznie 
zeznaczone 
Raja. 


: , 
nezyciel tańców i gimnastyki. 


cuma Mebli machoniowych 


pokrytych czarną w łosienaicą jest do sprze- 


dania pod L, 331 F i 
drugiem piętrze. Przy ulicy Szewskićj na TED 


(8353-2-3) 


